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Sumiennem wykonywaniem, obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!
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72-gle posiedzenie plenarne Sejmu
—  W A RSZAW A , 13. 12. 32. O tw ierając dzi­

siejsze posiedzenie, m arszałek zaw iadam ia. Izbą, 

że otrzym ał od m inistra Skarbu zam knięcie ra­

chunków  państwow ych za okres budżetow y 1930  

1931. O desłano je do K om isji Budżetow ej.

Pos. W A LEW SKI (BBW R) zreferow ał następ  

nie przedłożoną do ratyfikacji um ow y z Rzeszą  

niem iecką o ułatw ieniach w m ałym ruchu gra­

nicznym . Referent w skazał, że um ow a w prow a­
dza szereg ulepszeń i dla ludności pogranicznej 

przedstaw ia znaczne korzyści. Podpisanie jej jest 

dow odem  dalszej konsolidacji stosunków  z N iem  

cam i.

Pos. ZIELINSK I (K I. N ar.) w ypow iada szereg  

zastrzeżeń, tw ierdząc, że udogodnienia, o któ­

rych m ówił referent, są dla ludności polskiej 

fikcyjne. K ończąc, m ów ca polem izuje z referen­

tem na tem at jego tw ierdzenia, że um ow a jest 

dalszem  ogniw em  w  konsolidacji stosunków  m ię­

dzy obu państw am i. W  głosowaniu projekt u- 

stawy przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu  

głosam i BBW R i PPS.

Poseł W A LEW SKI referow ał z kolei rządo­

w y projekt ustaw y w  sprawie ratyfikacji układu  

z N iem cam i dotyczącego zaorzestania dz’alal- 

ności m ieszanego trybunału. Referent podkreś­

lił. że trybunał ten m iał rozstrzygać pew ne pre­

tensje obyw ateli polskich do rządu niem ieckie­

go. i niem ieckich do rządu polskiego. Spra*y  

które faktycznie w niesiono do trybunału zo­

stały załatwione z w yjątkiem spraw robotni 

czych, dotyczących pretensji do pracodawców  

niem ieckich z czasów  w ojny. Sprawy te obecny  

układ przekazuje do rozstrzygnięcia instytuc­

jom krajowym . Przedtem w olno było w tych  

sprawach zw racać się do instancyi kraiow ych, 

w sprawach zaś ubezpieczeniowych m ieszany  

trybunał sam orzekł sw ą niekom neiencje. Sora- 

w v w ytoczone przeciwko państw u stały się bez­

przedm iotow e w skutek układu likw idacyjnego

Pf^el W INIARSK I (Klub N arodow y) rozoa- 

trywat ukł«d na tle całokształtu naszej polity­

ki w obec N iem ców.

W  kon.kluzii sw ego przem ów ienia poseł W I­

N IA RSKI ośw iadczył w im ieniu sw ego klubu, 

że ponieważ cała sprawa w iaże sie z układem  

likw idacyjnym , który w  oninii K lubu N arodow e­

go bvł błędem  rządu polskiego, przeto klub jego  

głosow ać będzie przeciw ko ratyfikacji tej um o­

w y.
Spraw ozdawca poseł W A LEW SKI w końcu- 

w em  przem ów ieniu polem izował z zarzutami po ­

sła W INIARSKISGO . Co się tyczy rozdziału lun  
duszu m iędzy oba rządy, to zdaniem  referenta, 
niem a potrzeby, aby postanow ienie to znalazło  
się w ustaw ie ratyfikacyjnej, kw estja ta m oże 
być uregulowana w drodze rozporządzeń po­
szczególnych m inisterstw . W rozum ieniu posła 
W A LEW SK IEG O polityka rządu polskiego dą­
ży i pow inna dążyć do stworzenia znośnych w a­
runków pożycia z naszym zachodnim sąsiadem . 
Jeśli w spraw ie traktatu handlowego spotkał 
nas zarzut, to jest on —  tak sądzi m ów ca —  
w ielkim  m oralnym  kapitałem  dla rządu i narodu  
polskiego, gdyż jeszcze raz stw ierdza przed ca­
łym  św iatem , iż rząd  polski oraz olbrzym ia w ięk­
szość narodu pragną w spółpracy pokojowej m i­
m o w szelkich niespodzianek. Podkreślano tu  
zakończył referent, histeryczny krzyk podnoszo­
ny przez N iem ców w spraw ie rewizji naszych  
granic. K rzyk i histerja nigdy nie są oznaką si­
ły —  rząd polski dobrze czyni, ze odpow iada 
z godnym  spokojem .

Projekt ustaw y ratyfikacyjnej przyjęto w dru  
giem  i 3-em  czytaniu. Poseł TOM ASZKIEW ICZ  
przedłożył sprawozdanie kom isji spraw zagra­
nicznych o niem iecko polskiej ustawie ratyfika­
cyjnej co do stosowania tytułu konw encji pol­
sko niemieckiej z roku 1922, dotyczących ko ­
palń górnośląskich do terenów będących przed­
m iotem um ow y m iędzy Skarbem Państwa po 5 
skiego a Preussische Bergwerks und H utten A k- 
tiengeselschaft z 31 roku.

U staw ę przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Poseł RUBEL przedstaw ił spraw ozdanie tej­
że kom isji o ustaw ie ratyfikacyjnej um ową pol- 
sko-austrjacką. Ratyfikacja tej um owy zapobie 
ga podw ójnem u opodatkow aniu w dziedzinie 
podatków bezpośrednich. U m owa ta została za­
w arta w  m yśl zaleceń Ligi N arodów  i m a na ce­
lu zapobieżenie ucieczce kapitału.

Jest ona w ażna ze w zględu na przedsiębior­
stwa naftow e w  M ałopolsce W schodniej, których  
część kapitału znajduje się w posiadaniu A u- 
strjŁ U staw ę ratyfikacyjną przyjęto w 2-giem  
czy 3-ciem czytaniu.

Poseł SZABLEW SK I przedstaw ił spraw ozda­
nie kom isji spraw zagranicznych o ustawie ra­
tyfikacyjnej konw encję polsko-belgijską, która  
ustala w zajem ność w udzielaniu korzyści usta­
w odaw czych co do em erytów  górniczych. U m o­
w a ta jest dla nas korzystną, gdyż nasze w y- 
chodźtw o do Belgji jest św ieżej daty, dochodzi 
do 2 tysięcy głów zajętych przew ażnie w gór­
nictw ie.

Projekt ustaw y przyjęto w drugiem i trze  
ciem czytaniu.

Również w  drugiem  i trzeciem  czytaniu przy­
jęto projekt ustaw y ratyfikującej konw encję ge­
newską z 1931 roku o ograniczeniu fabrykacji 
i uregulowaniu podziału środków odurzających. 
Ten ostatni projekt referowała posłanka W O L­
SK A (BBW R.).

Z kolei Izba przystąpiła do pierw szego czy­
tania rządow ego projektu ustawy o obniżeniu  
procentów  i przedłużeniu okresu um arzania w ie­
rzytelności długoterm inow ych, zabezpieczają­
cych listy zastawne i obligacje, oraz w ydanych  
na podstawie tych w ierzytelności listów zastaw ­
nych i obligacyj.

Poseł Langer (Stronniatiw o Ludow e) uw aża  
ustawę za niedostateczną w obec panującego' 
kryzysu gospodarczego, który odbił edę przede- 
w szystkiem na rolnictw ie.

Stronnictw o' Ludow e sprzeciw ia się tem u  
projektow i.

Projekt odesłano dio kom isji budżetowej.

W pierwszem czytaniu odesłano do kom isji 
m iędzy innem i projekt ustaw y o ratyfikacji kon 
w encji w spraw ie uregulowania połow u w ielory­
bów , now elę do rozporządzenia Prezydenta  
R. P. o ochronie w ynalazków, now elę do usta­
w y o nadzorze nad kotłam i parowym i, ustawę o  
dostawach i robotach na rzecz państwa, sam o­
rządów i instytucyj praw a publicznego, w resz­
cie ustawę o w ykupieniu przez dzierżawców  
gruntów  zaj, pod  budynki loraz gruntów  czynszo­
w ych, położonych w obrębie m iast i m iasteczek  
na obszarze sądów apelacyjnych w W arszawie, 
Lublinie i W ilnie.

Poseł M adejczyk (Stronnictwo Ludow e) przy  
stąpił do uzasadnienia nagłości w niosku sw ego  
klubu w spraw ie zajść w Lubli, Łabuno- 
w ie i Jadow ie.

Przeciw ko nagłości w niosku przem awiał po­
seł D ługosz (BB) W ypadki o których tu w spo­
m inano, ośw iadczył on —  są to fakty bolesne... 
Tem straszniejsze, że m ogłoby ich nie być, gdy­
by nie te czynniki, które siejąc na w si podnie­
cenie są w znacznej m ierze przyczyną ofiar. 
M am  w rażenie, źe na ofiarach tragicznych zajść 
—  zw órił się poseł do opozycji —  chcecie kuć  
kapitał polityczny. Przeciw ko tego rodzaju m e­
todom  i taktyce podburzania m usim y jaknajka- 
tegoryczniej zaprotestow ać. Jedynie przez 
w spólny i solidarny w ysiłek całego społeczeńst­
w a, przy ścisłej w spółpracy z rządem m ożem y  
przetrw ać dzisiejszą ciężką sytuację, i doczekać  
się lepszego jutra. To też odkładając szczegó ­
łow ą dyskusję w tej sprawie do kom isji w ypo­
w iadam się przeciw ko' nagłości w niosku, Prze- 
m ów ienne posła D ługosza w yw ołało oklaski na 
ław ach BB, a w ielką w rzawę na lewicy. M ar­
szałek Św italski przywołał do porządku ” z za­
pisaniem do protokółu posłów N oska, Pudłow ­
skiego, M argulin, Czernickiego, Szpringerow a i 
W ojtaszka.

N a w niosek posła Roga (Stronnicw o Ludo­
w e) M arszałek zarządził głosow anie im ienne. 
W ym k następujący za nagłością w ypow iedzia­
ło się 134 przeciw ko 197, N agłość w niosku od­
rzucono. odsyłając go jako zw ykły do kom isji 
adm iniistnacyjnej.

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad nag­
łością w niosku PPS w spraw ie konfiskaty pra­
sow ej i ogólnej polityki w stosunku do prasy  
W niosek uzasadniał w im ieniu sw ego klubu po­
seł D ubois, przytaczając szereg  przykładów kon  
fiskat m iędzy innem i Robotnika i skarźając się 
ną cenzurę. W  zakończeniu sw ego przem ow ie 
nia poseł podniósł, źe polityka konfiskat jest 
w edług niego zaprzeczeniem ostatnich słów po­
sła Sławka.

Poseł Terlikow ski (BB) w odpow iedzi pod­
kreślił, że poprzedni m ów ca pow oływał się na  
pierw szy ustęp art. 18 K onstytucji, poręczającej 
w olność prasy, ale zapom niał o ustępie ostat­
nim , który m ówi, że osobna ustaw a określi od­
pow iedzialność za nadużycia tej w olności. W nio  
sek generalny, który m ów i ogólnie o konfisko­
w aniu niem a racji bytu, gdyż dotyka prewencyj 
no- sądow ego uprawnienia w ładzy. M ów ca w y  
jaśnia, że na 69 konfiskat Robotnika w r. b. są­
dy uw olniły tylko 8, N aprzód został skonfisko­
w any 48 razy, sądy uchyliły tylko 5 konfiskat.

W  czasie przem ów ienia posła Terlikow skie 
go na lewicy trw ała ciągła w rzawa. M arszałek  
Św italski przywołał kilku posłów do porządku, 
m iędzy innem i Purzaka z zapisaniem  do proto­
kółu.

M ów ca w yjaśnia 'dalej, źe konfiskat pow ie­
ści było tylko 16, (w szystkie z pow odu obrazy  
m oralności publicznej), z 709 tysięcy m etrów  
film ów przedstawionych do cenzury w ycięto tył 
ko 50 m etrów ,

W głosowaniu Izba nagłość w niosku w ięk­
szością głosów odrzuciła, w niosek zaś odesłała 
do kom isji adm inistracyjnej.

Przystąpiono dx> nagłości w niosku stronnic- 
w a Ludowego, PPS, N PR i Chrześcijańskiej D e­
m okracji o uchylenie rozporządzenia Prezyden- 
taR. P. z dnia 27 10, br. w spraw ie praw a o 
stowarzyszeniach.

Z a m a c h  n a  W i l h e l m a ?

Nieznany osobnik ebciał zastrzelić 

ekseesarza
Berlin, W  pałacu W ilhelm a H ohen ­

zollerna w D oom  zatrzym ano nieznajo­
m ego m ężczyznę, który jak się okazało  
chciał dokonać zam achu na b. cesarza  
N iem iec. K orzystając z nieuw agi służ­
by nieznajom y zakradł się do parku  

zam kow ego', stam tąd zaś do w ieży pała­
cow ej. Zaalarm ow ana policja przy po ­
m ocy służby obezkadniła zam achow ca. 
Znaleziono przy  nim  nałaidfow any rewol­

w er ciężkiego kalibru. A resztowany ze­
znał policji, iż jest obyw atelem niem ie­
ckim  i od kilku dni przebyw a w  D oom .

Incydent na zam ku b, cesarza W il­
helm a w yw ołał olbrzym ie w rażenie w

Ucisk Indneści polskiej na Hazuraeh
W tych dniach odbył się w D zwie- 

rzutach w ieczór narodow o-polityczny  
staraniem organizacji G renlandarbeiłs-  
gem einschaft Referentem był redaktor  
dr. Zim m er, który przem aw iał na te­
m at „Polen greift an", w skazując na o- 
becny stan pracy polskiej i coraz w ięk ­
sze rozszerzanie się spółdzielni. D r, Zim  
m er poruszył także spraw y szkolnict­
w a polskiego, które istnienie sw e zaw-

Oddział hitlerowców zbuntował sie
Essen. W  koszarach hitlerow skich w  

Essen zbuntow ał się oddział szturm ow y  
S. A . 60, liczący przeszło 300 osób z po ­
w odu złego W iktu i złego traktow ania.  
O ddział został zupełnie rozw iązany, ko-

Za nagłością w niosku przem awiał poseł 
Jankowski (N PR), krytykując poszczególne prze 
pisy dekretu, który w edług niego da  je niezbyt 
w ielką m ożność ingerencji w ładz do pracy sto­
w arzyszeń społecznych, co zaham uje rozwó, 
stow arzyszeń, D ękret ten —  ośw iadczył poseł 
Jankowski —  jest dow odem obaw rządu.

Przeciw nagłości w niosku przem aw iał po ­
seł Zdzisław Stroński (BB), podkreślając, że 
form a nagłości nie jest w  tym  w ypadku uzasad­
niona w zględami rzeczow em i w nioskodaw cy, 
chodzi bow iem jedynie o nadanie nowem u pra­
w u o stow arzyszeniach charakter polityczny, 
którego ono zupełnie nie posiada. Praw o to  
zm ierza jedynie do w prow adzenia jednolitości 
norm praw nych. Rozm aite zastrzeżenia i w ąt­
pliwości posła Jankowskiego będą —  m ów i po ­
seł Stroński —  row ażane na kom isji, ale form a 
nagłego w niosku nie nadaje się do tego. N ie  
w idząc słusznych zasad do traktowania tego  
w niosku jako nagłego, klub sprzeciw ia się na­
głości i głosow ać będzie za odesłaniem go jako  
zw ykłego do, kom isji. N agłość w niosku odrzu- 
oono, sam  zaś w niosek jako zwykły odesłano do 
kom isji adm inistraicyjnej.

W śród w niosków  zgłoszonych do laski m ar­
szałkow skiej znalazły się dw a nagłe w nioski 
K lubu N arodow ego w spraw ie naruszenia przez  
rząd konstytucji w zw iązku z rozporządzeniam i 
Prezydenta, w ydanem i na podstawie pełnom oc- 

Jnictw, oraz w spraw ie położenia finansow o-go- 
Ispodarczego kraju. M arszałek Sejm u obiecał 
nagłość tych w niosków um ieścić na jednym z 
najbliższych posiedzeń Sejm u.

N astępne posiedzenie odbędzie się dziś w  
piątek.

całym św iecie, W  ciągu w ieczora i m o­
cy usiłowano telefonicznie zasięgnąć  
inform acyj o zam achu. Straż pałacow a  
i policja odm aw iają bliższych w yjaśnień  
co do osoby niedoszłego zam achow ca. 
O kazuje się, źe już w niedzielę udało  

aresztow anem u w kraść do pałacu, W  
chw ili gdy  bram ę głów ną w jeżdżał sam o  
chód osobnik ów  przedostał się na pod- 
dw órze i w szedł na w erandę, idom agając 
się od służby w puszczenia go do m iesz­
kania W ilhelm a, Służba w ydaliła na­
tręta,

i 
i

— O—

dzięcza tylko paneuropejskiem u stano ­
w isku socjalistycznych rządów . M ów ca  
w skazał w końcu na coraz w ięcej sze­
rzącą się poczytność pism polskich  
w śród ludności m azurskiej, której nasy­
ła się polskie gazety, broszury i książki 
dom agając się piętnow ania publicznego  
tych w szystkich, którzy gazety w zgl. 
książki polskie im nadsyłane przyjm u­
ją, (ZA P).

szary zaś zostały zam knięte. Jest to już  
drugi w ypadek buntu oddziałów hitle­
row skich w okręgu esseńskim ,

—:o:—
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W I E L K I E  B U R Z E  Ś N I E Ż N E  

W E  F R A N C J I .

P a r y ż , U b ie g łe j n o c y w ie lk a n u r z a  

ś n ie ż n a  s z a la ła  n a  w y b r z . i r a n c u s k k e m  

n ie n a w id ź  ł a n e m  d o tą d  p r z e z  z im ę  z a r ó ­

w n o  n a  m o r z u  ś r ó d z ie m n e m  j a k  i  n a d  0 -  

c e a n e m . N o w y  g w a łto w n y  h u r a g a n  p o ­

c z y n i ł p o n o w n ie  w ie lk ie  s z k o d y  w  S t ,  

M a x im e  n is z c z ą c  c a łk o w ic ie  z a k ła d  k ą ­

p ie lo w y , Z d e p a r ta m e n tó w  s ą s ia d u ją ­

c y c h  z  H is z p a n ią  d o n o s z ą  o  o g r o m n y c h  

o p a d a c h  ś n ie ż n y c h  o r a z  g ę s te j m g le , k tó  

r a  u t r u d n ia  k o m u n ik a c ję  lo tn ic z ą  w y w o ­

łu ją c  s z e r e g  ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w ,

W  o k o l ic y  L o r ie n t  z  p o w o d u  w ie lk ie j  

b u r z y u le g ła p r z e r w a n iu  k o m u n ik a c ja  

m ię d z y w y b rz e ż e m  a  w y s p a m i H o u a t  

H o e d ic , k tó r e  o d  k i lk u  d n i  o d c ię te  s ą  o d  

d o w o z u  ż y w n o ś c i ,

— :o :—

C E N N E  K L E J N O T Y  I N D Y J S K I E J  

K S I Ę Ż N Y .

W e n e c j ’a . P r z y b y ła  tu ta j k s ię ż n a  in ­

d y js k a  M a h a r a n i  d i  B a r a d a  p r z y w o ż ą c  z  

s o b ą  p o d  s t r a ż ą  s p e c ja ln e j  e s k o r ty  d e te k  

ty w ó w  t r z y  w a liz y  p e łn e  k le jn o tó w .  K le j  

n o ty  t e  s ą  u w a ż a n e  z a  n a jp ię k n ie js z e i  

n a jc e n n ie js z e w  c a ły c h  I n d ja c h , a  w a r ­

to ś ć  i c h  m a  w y n o s ić  4 0  m iljo n ó w  l i r ó w ,  

M a h a r a n i  d i  B a r a d a  o d p ły n ie  d o  I n d j i n a  

p o k ła d z ie  w ło s k ie g o  s ta tk u  „ C e n te  V e r ­

d e " ,

N O W A  S E K T A  W  N I E M C Z E C H ,

O r g a n  k u r j i b is k u p ie j w  R e g e n s b u r ­

g u  z a m ie s z c z a  o s t r z e ż e n ie  p r z e d  s e k c ia r -  

s k ą  p r o p a g a n d ą  , , s z e lb a c h iz m u ‘ ‘ , z w a n e ­

g o  t a k ż e  „ n ie m ie c k im  r u c h e m  p o s tę p o ­

w y m " , „ w ie lk o n ie m ie c k ie m  k o łe m  p o ­

s tę p u " , „ r u c h e m  p o z y ty w is ty c z n y m " i  

„ p o z y ty w iz m e m  m e n ta ln y m " . S e k ta  t a  

d ą ż y  d o  z o r g a n iz o w a n ia  s ię  n a  t e r e n ie  

c a łe j  R z e s z y  i  tu  i o w d z ie  z n a jd u je  z w o ­

l e n n ik ó w , P r z y w ó d c a  j e j , k u p ie c  G u s ta w  

S c h e l lb a c h , n a z y w a s w ą p r o p a g a n d ę  

„ c h r z e ś c i ja ń s k ą " , o d r z u c a  j e d n a k „ d o ­

ty c h c z a s o w e  f o r m y " c h r z e ś c i ja ń s tw a  i  

K o ś c io ła , N a u k i S c h e llb a c h a to n ą w e  

m g le  l ib e r a ln e g o  k o s m o p o l ity c z n e g o  o p ­

ty m iz m u .

N a jw ię k s z y  tu n e l w  E u r o p ie
A n tw e r p ja . W y b u d o w a n y  w  A n tw e r -  

p j i tu n e l p o d  S k a ld ą  j e s t n a jw ię k s z y m  

tu n e le m  t e g o  r o d z a ju  w y b u d o w a n y m  w  

E u r o p ie , P r a c e  p r z y g o to w a w c z e t r w a ły  

p r z e s z ło  r o k  i b r a ło  w  n ic h  u d z ia ł  k i lk u ­

d z ie s ię c iu  in ż y n ie r ó w  s p e c ja l is tó w  f r a n ­

c u s k ic h  i a m e r y k a ń s k ic h , n ie z a le ż n ie  o d  

s i ł b e lg ij s k ic h . N a d  b u d o w ą  j e g o  p r a c o ­

w a ło  b e z  p r z e r w y  1 ,2 0 0  r o b o tn ik ó w  m a ­

j ą c y c h  s p e c ja ln e m a s k i , z e w z g lę d u , i ż  

p r a c o w a l i o n i w  o lb r z y m im  c y lin d f r z e  ż e

la z n y m , k tó r y  p o s ia d a ł  ś c iś n io n e  p o w ie - n e l i w y n ió s ł  3 8 0  m il jo n ó w  f r , b e lg i j s k ic h .

M ło d a  p a r a  w  s a m o lo c ie

a  k s ią d z  w k o ś c ie le
E K S C E N T R Y C Z N Y  Ś L U B .

p r a w a  k a n o n ic z n e g o . B is k u p  m a d r y c k i  

A lc a l la  'o ś w ia d c z y ł , ż e  z  p u n k tu  w id z e ­

n ia  r e l ig ijn e g o  m a łż e ń s tw o  j e s t  n ie w a ż n e

P a r y ż . W c z o r a j o d b y ł s ię  ś lu b  w  s a ­

m o lo c ie  k r ą ż ą c y m  n a d  M a d r y te m , U r z ę ­

d n ik  p a ń s tw o w y  u p o w a ż n io n y  p r z e z  m i­

n is t r a  s p r a w ie d liw o ś c i  d o  d o k o n a n ia  c e -  

r e m o n ji  ś lu b n e j z a ją ł m ie js c e  w  s a m o lo ­

c ie , n a to m ia s t d u c h o w n y  w  o s ta tn ie j  

c h w i l i o d m ó w ił s w e g o  u d z ia łu  z a d a w a ­

l a ją c  s ię  p o b ło g o s ła w ie n ie m  m a łż o n k ó w  

w  c h w i l i g d y  p r z e la ty w a l i w  s a m o lo c ie  

n a d  k o ś c io łe m  ś w , B a r b a r y . O r s z a k  ś lu ­

b n y  s k ła d a ł  s ię  z  c z te r e c h  s a m o lo tó w .

T e n  s p o s ó b  z a w ie ra n ia m a łż e ń s tw a  

n a s u n ą ł w ą tp l iw o ś c i z  p u n k tu  w id z e n ia

S k a z a n ie  b . c z ło n k ó w  O W P .  
Echa zajść w Świecili

W  G r u d z ią d z u  o d b y ł s ię  p r o c e s  p r z e  

c iw k o  p o s ło m  z  N . D . S A C H Y  i  M A Z U ­

R A  o r a z  b . c z ło n k o m  O W P . r e d . Z b ig ­

n ie w a  Ł U K A C Z Y N S K I E G O  z  B y d g o s z ­

c z y , L e o n a T r y k o w s k ie g o  z e  Ś w ie c ia ,  
J a n a S Z A M B O W S K I E G Ó  z G r u d z ią ­

d z a  i M a k s y m ilja n a  M I N D Y K O W S K I E -  

G O  z  P r z e c h o w a .

O s k a r ż e n i b y l i o  to , i ż  „ z  o k a z j i z ja -  

d u  O , W . P . w  Ś w ie c iu  w  d n iu  2 5  p a ź ­

d z ie rn ik a  1 9 3 1  r , b r a l i u d z ia ł w  z b ie g o -  

t r z e  o  n a p o r z e  2  k g . n a  1 c m , k w . D z ię ­

k i ś c iś n io n e m u  p o w ie tr z u  m o g ło  p o s tę ­

p o w a ć d r ą ż e n ie , k tó r e  p ia s e k , w o d ę i 

g l in ę  w y p y c h a ło , n ie  p o z w a la ją c  n a  z a ­

l a n ie  c y l in d r a . P r a c e  p o d r z e c z n e  s k ła ­

d a ły  s ię  z  b u d o w y  d w ó c h  tu n e l i . J e d e n  

d la p ie s z y c h , m a ją c y  d łu g o ś c i 5 ,7 0  m ,,  

d r u g i d la  p o ja z d ó w  2 ,1 1 0  m . P r z e b ie g a ­

j ą  o n e  n a  3 1 — 3 7  m e tr a c h  p o d  p o z io m e m  

S k a ld y , w  c z e m  1 5  m , z a jm u je  w o d a , r e ­

s z ta  z a ś  p ia s e k . K o s z t b u d o w y  ty c h  tu -

S ta n  p r a w n y  t e g o  f a k tu  n ie  z m ie n i łb y  

s ię  n a w e t w ó w c z a s ,  w e d łu g  o p in j i  b is k u ­

p a  m a d r y c k ie g o , g d y b y  k s ią d z z n a la z ł  

s ię  w  s a m o lo c ie , p o n ie w a ż  p r a w o  k a n o ­

n ic z n e  w y m a g a  a b y  o b r z ę d  ś lu b n y  o d ­

b y ł s ię  w  g m a c h u  k o ś c ie ln y m . W y ją tk i  

o d  t e j z a s a d y  m o g ą  b y ć  c z y n io n e  ty lk o  

w  s p e c ja ln y c h  w y p a d k a c h  o r a z  z a  z e z ­

w o le n ie m  P a p ie ż a ,
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w is k u  p u b l ic z n e m , p r z e z  t e n  z ja z d  p o  

w o d o w a n e m , k tó r e  d o p u ś c i ło  s ię  p r z e ­

s tę p s tw a  u ż y c ia  p r z e m o c y  w z g l, l im k -  

c jo n a r ju s z ó w  p o l ic j i p a ń s tw , w  c e lu  z m u  

s z e n ia  i c h  d o  z a n ie c h a n ia  p r a w n e j  c z y n ­

n o ś c i u r z ę d o w e j , j a k ą  b y ło  w y k o n a n ie  

p o le c e n ia  u d a r e m n ie n ia p o c h o d u  p r z e z  

u l ic e  m ia s ta , z a b ro n io n e g o  p r z e z  w ła d z ę  

p o l ic y jn ą , p r z y c z e m  k ie d y  n a  w e z w a n ie  

r o z e jś c ia  s ię , w e z w a n ia n ie  u s łu c h a l i , a  

w  c z a s ie  r o z p ę d z a n ia  z b ie g o w is k a  p r z e z  

p o l ic ję , j e d e n  z  o s k a r ż o n y c h u s i ło w ^  

w y r w a ć  k a r a b in  z  r ą k  p o s te r u n k o w e g o  

P o z a te m  j e d e n  z  o s k a r ż o n y c h  p o d b u r z y  

t łu m , w z y w a ją c  d o  o d b ic ia  a r e s z to w a n e  

g o  c z ło n k a  O , W . P .

S ą d  p o  p r z e s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  u  

z n a ł w in n y m ; Ł u k a s z y ń s k ie g o  i s k a z i  

g o  n a  j e d e n  r o k  w ię z ie n ia , T r y k o w s k ie  

g o  n a  9  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z a ś S z a m  

b o w s k ie g o  i M in d y k o w s k ie g o k a ż d e g i  

n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia . N a  p o d s ta w ił  

p a r a g r a fu  5 8  K . K , w s z y s tk im  o s k a rż o  

n y m  z a l ic z o n o  a r e s z t ś le d c z y . N a  p o d  

s ta w ie z a ś r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t  

R z e c z y p o s p o l i te j o  a m n e s tj i d a r o w a n i  

p o ło w ę  k a r y  Ł u k a c z y ń s k ie m u  i T r y k o i  

s k ie m u  z a ś S z a m b o w s k ie m u  i M in d y  

k o w s k ie m u  d a r o w a n o  c a łą  k a r ę . Ł u k a  

c c z y ń s k i i T r y k o w s k i z a s ą d z e n i z o s ta i  

p o n a d to  n a  p a n o s z e n ie k o s z tó w  s ą d o  
w y c h .

P o s ło w ie  S a c h a  i M a z u r  z o s ta l i 'u w o  
n ie r a .

M O R D E R C Y  Ś P . H O Ł Ó W K I

S C H W Y T A N I .

S ą  n im i u c z e s tn ic y  n a p a d u  n a  p o c z ty  

w  G r ó d k u  J a g ie l lo ń s k im .

W A R Z A W A , 1 5  g r u d n ia  1 9 3 2  r .

„ G a z e ta  P o ls k a ' 4 d o w ia d u je s ię  z e  

L w o w a , ż e  w c z o r a j z o s ta ł t a m  z io ż o n j  
w  S ą d z ie D o r a ź n y m a k t o s k a r ż e n iu  

p r z e c iw k o  s c h w y ta n y m  u c z e s tn ik o m  n a  

p a d u  n a  p o c z tę  w  G r ó d k u  J a g ie l lo ń s k i i j 

P i ła to w i , D a n ily s z c z u k o w i , Ź u r a k o w  

s k ie m u  i K o s a k o w i ,

P i ła t  i  D a n ily s z c z u k  o s k a r ż e n i s ą  d o ­

d a tk o w o  o  z a b ó js tw o  ś . p . H o łó w k i w  

T r u s k a w c u .

O s k a r ż e n i  p r z y z n a l i s ię  w ła d z o m  s ą ­

d o w y m  d o  z a r z u c o n y c h  im  z b r o d n i , —  

Z e z n a li o n i r ó w n ie ż ,  ż e  w s p ó ln ik ie m  i c h  

b y ł p o r t je r d o m u , w  k tó r y m  m ie s z k a ł 

w  T r u s k a w c u  ś , p , H o f ó w k o  B u n in .

R o z p r a w a  d o r a ź n a  r o z p o c z n ie  s ię  w  

s o b o tę  d n ia 1 7  b m . P r z e w o d n ic z y ć  b ę ­

d z ie  s ę d z ia  J a g o d z iń s k i , o s k a r ż a ć  p r o ­

k u r a to r M o s s o w s k i ,

K s . d r . Ł ę g o w s k i .

D o  D u b l in a
X X . W  P A R Y Ż U .

Ś r o d a  'd n ia  2 9  c z e r w c a 1 9 3 2 . M ie s z ­

k a m y  z n o w u  w  h o te lu  B o h y  - L a f a ie t te  

w  ś r o d k u  m ia s ta . N a  s ta tk u  b y ło  t a k  

c ic h o  a  tu  z g ie łk  w ie lk o m ie js k i r a z i u -  

s z y  n a s z e . K o ś c ió ł k a to lic k i o b c h o d z i  

d z iś  ś w ię te g o  P io t ra  i  P a w ła , a le  tu  p r a ­

c a  w r e  j a k  w  d n i p o w s z e d n ie . J , E , k s .  

b is k u p D r , O k o n ie w s k i p r z y p o m n ia ł  

w c z o r a j w ie c z o r e m , ż e  k s , p r o b o s z c z o ­

w ie  m a ją  o b o w ią z e k  o d p r a w ić  d z iś  m s z ę  

ś w , z a  p a r a f ja ń w d a le k ie j P o ls c e  a  

w s z y s c y  p ie lg r z y m i w y s łu c h a ć  M s z y  ś w .  

D o k ą d  s ię  u d a ć ?  J a d ę  d o  k o ś c io ła  M a r -  

j i M a g d a le n y ,  s ła w n e j  „ M a d e le in e " . J e s t  

to  k o ś c ió ł z b u d o w a n y  w  s ty lu  ś w ią ty ń  

s ta r o g r e c k ic h , d la te g o  z e w s z ą d  j e s t o -  

to c z o n y  k o lu m n a m i  p o r z ą d k u  k o r y n c k ie  

g o . W s p a n ia le  p r z e d s ta w ia s ię z  P la c e  

d e  l a  C o n c o r d e ( p la c  z g o d y ) p o p r z e z  u -  

l i c ę K r ó le w s k ą , W n ę tr z e  s k ła d a s ię z  

j e d n e j  n a w y  i k a p l ic  b o c z n y c h . J e s t d o ­

s y ć  c ie m n e  to  t e ż  w  o k o  w p a d a ją  g łó w ­

n ie b ia łe  f ig u r y m a rm u r o w e n a o ł ta ­

r z a c h , W  ty m  k o ś c ie le  o d b y w a ją  s ię  u -  

r o c z y s te n a b o ż e ń s tw a z o k a z ji ś w ią t  

p a ń s tw o w y c h  i n a r o d o w y c h , tu  c h ę tn ie  

• b ie r z e  ś lu b y  f r a n c u s k a  a r y s to k r a c ja  r o ­

d o w a  i  p ie n ię ż n a .  K o ś c ió ł  M a d e le in e  s ły ­

n ie  z  m u z y k i r e l ig i jn e j , p o s ia d a  b o w ie m  

I d lo lb r y c h ó r  i p ie r w s z o r z ę d n ą  o r k ie s t r ę .  

D z iś  w  r a n n y c h  g o d z in a c h  p a n u je c is z a  

i p u s tk a .  P o  M s z y  ś w , w r a c a m  d o  h o te ­

lu  n a  ś n ia d a n ie , W  j a d a ln i , u t r z y m a n e j 

g u s to w n ie  w  b ia ły m  k o lo rz e , n a p o ty k a m  

ty lk o  k i lk u  p ie lg r z y m ó w , in n i w y je c h a li  

a u to k a r a m i n a  z w ie d z a n ie  m ia s ta .  Z a  n i ­
m i p o d ą ż a m y  k o le ją  p o d z ie m n ą  i d o g a ­

n ia m y  i c h  p r z e d  w ie lk im  g m a c h e m  H o ­

t e l d e s I n w a l id e s ( d o m  in w a lid ó w ) . T u  
w z n o s i s ię m a u z o le u m , w  k tó r e m  z n a j-

I
d u je  s ię  g r ó b  N a p o le o n a  L , n a jw ię k s z e ­

g o  b o h a te ra  F r a n c j i ,  k tó r e g o  z w a n o  „ b o ­

g ie m  w o je n " . W c h o d z im y  d o  m a u z o le u m  

w  m ilc z e n iu , ż e b y  n ie  z a k łó c a ć  s n u  w ie ­

c z y s te g o  ty m , c o  tu  s p o c z y w a ją , N a p o ­

l e o n o w i i b r a c io m  j e g o . G r a n ito w a  t r u ­

m n a  N a p o le o n a  s p o c z y w a  s a m a  ty lk o  w  

o g r ą g łe m  z a g łę b ie n iu  n a  ś r o d k u  m a u z o ­

l e u m , O p a r ty  o  p o r ę c z  m a rm u r o w ą  s p o ­

g lą d a m  w  id ! ó ł . N a  m y ś l p r z y c h o d z ą  m i  

k r w a w e c z a s y r e w o lu c j i f r a n c u s k ie j i  

w ie lk ie  w o jn y  n a p o le o ń s k ie , k tó r e  r o z ­

s ła w i ły  o r ę ż  f r a n c u s k i n a  c a ły m  ś w ie c ie  

a  N a p o le o n a  w y n io s ły  n a  t r o n  c e s a r s k i .  

W  M o s k w ie  o p u ś c i ło  s z c z ę ś c ie  g e n ja ln e -  

g o  w o d z a  i u m a r ł s a m o tn y  n a  d a le k ie j  

w y s p ie  ś w , H e le n y  5  m a ja  1 8 2 1 , W  t e j  

o to  t r u m n ie s p o c z y w a ją j e g o  p r o c h y  i  

w ie s z c z ą  w s z y s tk im : p a m ię ta j c z ło w ie ­

c z e , ż e ś  j e s t p r o c h  i w  p r o c h  s ię  o b r ó ­

c is z !  Z  m a u z o le u m  z a g lą d a m y  d o  k o ś c io ­

ł a  ś w , L u d w ik a , k tó r y  ł ą c z y  s ię  z  m a u ­

z o le u m , ż e b y o d d a ć p o k ło n  p r o c h o m  

m a r s z a łk a  F o c h 'a  a  n a s tę p n ie  u d a je m y  
s ię n a d z ie d z in ie c d o m u in w a lid ó w , 

g d z ie z n a jd u je s ię d u ż o  p a m ią te k  w o ­

j e n n y c h , J e d e n  z  d o z o r c ó w  id io m u  o p o ­

w ia d a  n a m , ż e d o m  n ie m a l o p u s to s z a ł ,  

a le w ie lk a  w o jn a  ś w ia to w a  ty lu  k a le k  

n a r o b i ła , ż e  d z iś  d o m  m ie ś c i 7 0 0 0  in w a ­

l id ó w , a  p r z y ję to  ty lk o  n a jb a r d z ie j o k a ­

l e c z o n y c h .

Z tą d  u d a je m y  s ię  a u to k a r a m i  d o  p a ­

ł a c u  L o u v r e , J e s t  to  r e z y d e n c ja  k r ó le w ­

s k a  o d  F r a n c is z k a  I , d o  L u d w ik a  X I V ,  

N a js ła w n ie js i a r c h i te k c i  1 6 - g o  i 1 7 - te g o  

w ie k u  p o ś w ię c i l i d łu g ie  l a ta  ż y c ia  s w e g o  

n a  j e g o  b u d o w ę  i w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e ­

n ie , Z a to  z a l ic z a  s ię  id io  n a jw s p a n ia l ­

s z y c h p a ła c ó w  ś w ia ta . D z iś s a le  j e g o  

m ie s z c z ą  z b io r y  d z ie ł s z tu k i , k tó r e  n a ­

l e ż ą  d o  n a jw ię k s z y c h  i n a jc e n n ie js z y c h  

ś w ia ta . N a d o k ła d n ie js z e  z w ie d z a n ie  

n ie z lic z o n y c h  s a l t r z e b a b y  p o ś w ię c ić  j e ­

d e n  ty d z ie ń , a  n a m  d a n o  c z a s  d w ó c h  g o ­

d z in , Z  k o s z to w o e m i m in u ta m i t r z e b a  

s o b ie  e k o n o m ic z n ie  p o s tą p ić , d la te g o  o -  

g r a n ic z y łe m  s ię  d o  o b e j r z e n ia  ty lk o  n a j ­

w a ż n ie js z y c h  d z ie ł s z tu k i , A  w ię c  u d a ­

łe m  s ię  d o  s a l g r e c k ic h  n a  p a r te r z e , w  

k tó r y c h  r o z m ie s z c z o n e  s ą  r z e ź b y  m a r m u  

r o w e  z  w ie k u  w ie lk ie g o  F id ja s z a  i  z  w ie ­

k ó w  n a s tę p n y c h . T u  z n a jd u ją s ię  f r a g ­

m e n ty  f r y z u  ś w ią ty n i iP a r te n o n  w  A te ­

n a c h , tu  k r ó lu je  p r z e ś l ic z n a  W e n u s z  

M ilo . —  L o u v r e p o s ia d a  b o g a te  z b io r y  

s z tu k i e g ip s k ie j, a le  m o g łe m  ty lk o  s a le  

p r z e jś ć  p o w o ln y m  k r o k ie m , ż e b y  o k ie m  

r z u c ić  n a  f ig u r y , m u m je  f a r a o n ó w , t r u m ­

n y  r z e ź b io n e  i in n e  z a b y tk i . W ię c e j c z a ­

s u  p o ś w ię c i łe m  z b io ro m  o b r a z ó w  n a  

p ie r w s z e m  p ię tr z e . W id z ia łe m  tu  d z ie ła  

n a js ła w n ie js z y c h  m a la r z y  w ło s k ic h ,  h is z ­

p a ń s k ic h  i  f r a n c u s k ic h , Z  W ło c h ó w  in te ­

r e s o w a ła  n a s  s ła w n a  „ M o n n a  L is a "  p ę ­

d z la L e o n a r d a  z  V in c i . P r z e d  k i lk u n a ­

s tu  l a t p o r tr e t t e n  z g in ą ł . O k a z a ło  s ię ,  

ż e  j e d e n  z  W ło c h ó w  t a k  s ię  z a k o c h a ł w  

n im , ż e  g o  s k r a d ł i w y w ió z ł d o W ło ­

s z e c h . O b e c n ie  z n a jd u je  s ię  n a  d a w n e m  

m ie js c u . P o  z w ie d z e n iu  m u z e u m  a  w ła ­

ś c iw ie  p o  p r z e c h a d z c e p r z e z s a le  m u ­

z e u m  w r ó c i l i ś m y  d o  h o te lu  n a  o b ia d i 

w y p o c z y n e k . N ie  w ie le  w y p o c z ą łe m , b o  

z a r a z  p o  o b ie d ż ie  u d a łe m  s ię  d o  d o m u  

to w a r o w e g o  L a f a ie t te , ż e b y  p o z n a ć  r u c h  

h a n d lo w y  w  ty m  o lb r z y m ie  i  z a k u p ić  k i l ­

k a  u p o m in k ó w  d la  r o d z in y . O  - t - te j g o ­

d z in ie  p o  p o łu d n iu  w y je c h a l i ś m y  n a  d a l ­

s z e  z w ie d z a n ie  m ia s ta .  D o k ą d  j e d z ie m y ?  

D o  p a n te o n u ! o d p o w ia d a  p r z e w o d n ik .  

P a n te o n  to  k o ś c ió ł ś w , G e n o w e f y , p a ­

t r o n k i  m ia s ta  P a r y ż a ,  k tó r y  r e w o lu c jo n i ­

ś c i w  r o k u  1 7 9 1  z a m ie n i l i n a  g r o b o w ie c  

w ie lk ic h  m ę ż ó w  F r a n c j i , T u  w  p o d z ie ­

m ia c h  s p o c z y w a ją : R o u s s e a u , V o l ta i r e ,  

V ic to r H u g o  i in n i, W  ś w ią ty n i g ó r n e j  

s to ją p o s ą g i i p o m n ik i, w ś ró d  k tó r y c h  

z n a la z ły  s ię  ś w , W in c e n ty  a  P a u lo  z  - s ie  

r o tk ą  n a  r ę k u , ś w ię ty  z a p e w n e  n ie  b a r ­

d z o  d o b r z e  s ię  c z u je  w  to w a r z y s tw ie  ty ­
lu  n ie d o w ia r k ó w .

N a s tę p n ie  z w ie d z a m y  k a te d r ę  N o tr e  

D a m e , G m a c h  t e n  r o z p o c z ę to  b u d o w a ć

w  r o k u  1 1 6 3 a  p a p ie ż A le k s a n d e r  I I I .  

p o ło ż y ł p ie r w s z y  k a m ie ń .  B u d o w ę  u k o ń l  

c z o n o d o p ie r o  w  1 4  s tu le c iu . P o d c z a s  

w ie lk ie j  r e w o lu c j i  m o tło c h  z n is z c z y ł d u ­

ż o  p a m ią te k , a le  m im o to  k a te d r a  p o s ia ­

d a  j e s z c z e  s z e r e g  c e n n y c h  z a b y tk ó w . D o  

n ic h  z a l ic z a s ię s ta tu a  M a tk i B o s k ie j ,  

k tó r ą  P a r y ż a ń ie o ta c z a ją s z c z e g ó ln ą  

c z c ią . Z a c h o w a ło  s ię  t e ż  j e d n o 1 o k n o  k o ­

lo r o w e , c u d o  t e c h n ik i ś r e d n io w ie c z n e j . 

W  l i c z n y c h  k a p l ic a c h  z n a jd u ją  s ię  g r o ­

b o w c e a r c y b is k u p ó w  P a r y ż a , K a te d r a  

N o tr e  D a m e  to  h is to r ja  c h w a ły  f r a n c u s ­

k ie j , Z  t ą d  j e d z ie m y n a M o n tm a tr e ,  

w z g ó r z e  w  p ó łn o c n e j c z ę ś c i m ia s ta , n a  

k tó r e m  w z n o s i  s ię  b a z y lik a  C a c r e - C o e u r  

c z y l i  S e r c a  J e z u s o w e g o ,  B a z y lik ę  z a c z ę ­

to  b u d o w a ć  w  s ty lu  b y z a n ty ń s k im  w  r o ­

k u  1 8 7 5  w s k u te k  „ ś lu b u  n a r o d o w e g o "  

p o  p r z e g r a n e j z  N ie m c a m i w o jn ie . P ię k ­

n y  j e s t w id o k  n a  m ia s to  z  p la c u  p r z e d  

ś w ią ty n ią . M o r z e  d o m ó w  r o z ta c z a  s ię  u  

s tó p  n a s z y c h , z  k tó r e g o  j a k  r a f y  s te r c z ą ,  

w ie ż e l i c z in y c h k o ś c io łó w  i g m a c h ó w  

p u b l ic z n y c h .

W r a c a m y  d o  h o te lu  n a  k o la c ję . N a ­

s tę p n ie  w  h o lu  ż e g n a m y  s ię . P ie lg r z y m k a  

s ię  s k o ń c z y ła . W r a c a m y  id o  P o ls k i j e d n a  

g r u p a  w p r o s t z  k s . P r y m a s e m  n a  c z e le ,  

d r u g a w ię k s z a  n a  L o u r d e s i P ó łn o c n e  

W ło c h y  p o d  w o d z ą  k s , b is k u p a  D r a  O -  

k o n ie w s k ie g o . J a  p r z y łą c z y łe m  s ię d o  

d r u g ie j . P r z e z  r z ę s iś c ie  o ś w ie t lo n e  u l ic e  

i b u łw a r d y  u d a ją  s ię  p ie r w s i  n a  d w o r z e c  

P ó łn o c n y , s k ą d  p o c ią g i o d c h o d z ą  w p r o s t  

d o  P o ls k i , M y  z  d r u g ie j g r u p y  u d a je m y  

s ię n a  d w o r z e c Q u a i d 'O r s a y . P o  t r u ­

d a c h  c a ło d z ie n n y c h  k le ją  s ię  n a m  p o w ie ­

k i , d la te g o  w  w a g o n a c h  u k ła d a  s ię  k a ż ­

d y  j a k  m o ż e  d o  s n u , A  p o c ią g i p ę d z ą  z  

s z a lo n ą  s z y b k o ś c ią  w ś r ó d  c ie m n e j n o c y  

j e d e n  n a  w s c h ó d , d r u g i  n a  p o łu d n ie . B o ­

ż e , s t r z e ż  o d  n ie s z c z ę ś c ia , ż e b y ś m y  z d r o  

w o  w r ó c i l i d o  O jc z y z n y ! B ó g  w y s łu c h a ł  

w e s tc h n ie ń n a s z y c h  i w s z y s c y  w r ó c i l i  

d o  d o m u  b e z  w y p a d k u .

K o n ie c ,
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Zaopatrzenie na zimę 

drzew i krzewów owocowych
o szerokości 75 do 100 cm . w  m iarę  
szerszej lub w ęższej korony drzew ­
ka. Pod drzew ka, które w ytw orzyły  
silny przyrost nie daje się m ierzw y, 
ty lko  na  tak iej sam ej przestrzeni pod ­
kopuje się pły tko  palone sproszkow a ­
ne  w apno, licząc  na m etr kw . 150 gra ­
m ów . Z aś na  w iosnę rozrzucić  na na- 
w apnioną w  jesien i przestrzeń super- 
fosfat w ilości 60 do 70 gr. na 1 m . 
kw . i dobrze rozgrabić. Jednorazow a  
daw ka w apna w ystarcza na 4 lata , i  
superfosfatu na 3 lata. Po za w yżej 
w ym ienionem i naw ozam i zaleca się  
dać pod drzew a ow ocow e co 2 lata  
(zaw sze na w iosnę w cześnie) so li po ­
tasow ej (C allisalz) w  ilości 40— 50 gr. 
na 1 m . kw . o ile 40  proc., jeżeli m nie  j 
proc., trzeba dać stosunkow o w ięcej.

W starych sadach zachw aszczo ­
nych lub zarośniętych starem i tra ­
w am i, należy ziem ię pły tko podorać, 
a gdzie nie m ożna dojechać pługiem  
podkopać, a o ile drzew a w ykazują  
dość znaczny przyrost, rozrzucić na  
całej przestrzeni sproszkow ane w ap ­
no w  ilości 10— 12 centnarów (1 ctr. 
50 kg.) na  ćw ierć ha. i dobrze rozbro- 
now ać, a zaś na w iosnę, gdy ziem ia  
obeschnie rozrzucić superfosfat w  ilo ­
ści 2 i pół ctr. (125 kg.) na ćw ierć ha. 
i doskonale rozbronow ać. O  ile drze ­
w a w ykazują słaby przyrost, to za ­
m iast w apna rozlać w m iesiącu m ar­
cu gnojów kę na całą przestrzeń sadu, 
a gdy ziem ia obeschnie dobrze roz­
bronow ać  i w  czasie od 10— 20 kw iet­
nia rozrzucić  tom asynę  w  ilości 2 i pół 
ctr. (125 kg.) na ćw ierć ha. i dobrze  
zabronow ać.

W inokrzew , należy  spuścić  ze ścia­
ny, poprzycinać latorózgi siln iejsze  
na jedną trzecią lub czw artą ich dłu ­
gości (2 do 3 części uciąć, a 1 trzecia  
lub 1 czw artą zostaw ić). B oczne przy ­
rosty przyciąć na 2 —  3 oczek . N a ­
stępnie złożyć przy ścian ie na ziem i 
i nakryć ziem ią na grubość 10 do 15  
cm . a nakryw kę ziem i obłożyć przy- 
grubo obornik iem , a obornik nakryć  
gałęziam i sosny lub św ierku , ażeby  
obornika nierozgrzebały kury .

Plantację m alin należy oczyścić z  
suchych badyli, które trzeba pow yła- 
m yw ać lub pow ycinać, a rów nież, o  
ile plantacja jest zasadzona krzako- 
w ato , pow ycinać w szystkie drobne  
w ypustk i w raz z korzonkam i, z któ ­
rych m ożna założyć now ą plantację, 

najsiln iejszych  rózg . Po  oczyszczeniu  
plantacji, o ile rośnie słabo , należy  
rozrzucić dobrze przegniły obornik  
i pły tko  podkopać, a gdy  w zrost jest 
bardzo silny , to ty lko przekopać i o- 
czyścić ew entualn ie z perzu a w  koń ­
cu m arca lub pierw szych dniach  
kw ietn ia rozrzucić tom asynę w  ilości 
60— 70 gr na 1 m . kw . i dobrze poroz-  
grabiać lub przem otyczkow ać (prze- 
gracow ać). Jeżeli m aliny są posadzo ­
ne w jednym rzędzie to przeradzić  
w ten sposób, ażeby rózga od rózgi

M am y obecnie porę jesiennego  sa­
dzenia drzew  ow ocow ych i w obec te ­
go  należy  zw rócić  uw agę, ażeby sadze  
nie w ykonać praw idłow o a zatem : 
dół pow inien być 60 cm . głęboki a  
1 m etr szeroki. N a spód dołu w rzuca  
się dobrą upraw ną ziem ię z pow ierz ­
chni w arstw y, tw orząc w  środku do ­
łu  m ałe w ypuklenie podobne do góry  
dnem położonej m iski. N astępnie  
bierze się drzew ko i przycina się o- 
strym nożem w szystkie grubsze ko ­
rzenie u ich kończyn po kaw ałku (o- 
koło 5 cm .) a pokaleczone korzenie  
tak daleko , jak są skaleczone. N óż  
zakłada się u spodu korzenia, ażeby  
rana patrzy ła w  dół, a nie do góry . 
K orony drzew ka nie przycina srę w  
jesien i lecz dopiero  na  przyszłą  w ios­
nę. T ak przygotow ane drzew ko sta­
w ia  się na  przygotow aną ziem ię  w  do ­
le i ażeby go nie zasadzić za głęboko, 
kładzie się na poprzek dołu  prostą li­
stw ę lub drążek, bacząc ażeby górne  
korzenie drzew ka zasięgały do spod ­
niej strony listw y lub drążka, na ­
stępnie rozkłada się dolne korzenie  
drzew ka na w szystk ie strony, górne  
unosi się ręką do góry , a rozłożone  
pom agający nakryw a ziem ią, potem  
rozkłada się następne i znow u ziem ią  
nakryw a i tak dalej, aż w szystk ie  
korzonki zostały um ieszczone w  zie­
m i, każdy z osobna. G dy już korzon ­
ki zostały dostatecznie przykryte, 
kładzie się w  zagłębienie znajdujące  
się pom iędzy kopczykam i, w  którym  
m ieszczą się korzenie zasadzonego  
drzew ka, a ścianą dołu krótką do ­
brze przegniłą m ierzw ę i nakryw a  
ziem ią tw orząc w  ten sposób  kopczyk  
w koło drzew ka 25— 30 cm . w yżej po ­
ziom u  ziem i (gruntu). G dy  już ziem ia  
zm arznie na głęb . 3— 4 cali (8 do 12  
cm .) obłożyć kopczyk w koło dość  
grubo  dobrze przegniłą m ierzw ą. Z aś  
na w iosnę, gdy już ziem ia obeschnie, 
należy m ierzw ę usunąć, a kopczyk  
rozplanow ać. O ile now o założony  
sad nie jest szczeln ie ogrodzony, trze­
ba drzew ka zabezpieczyć przeciw  za­
jącom  i dzik im  królikom  w  ten spo ­
sób , że się pnie drzew ek obw inie sło ­
m ą, obstaw i trzciną, albo obw iąże  
gałązkam i jałow cu (kadyku), lub in - 
nem i kolczastem i gałązkam i. U  drze­
w ek karłow ych (krzaczastych) nale ­
ży lekko zw iązać korony w dw óch  
m iejscach , a następnie obw iązać całe  
tak im sam ym m aterjałem . D rzew ka  
fm sadzone w  jesien i przeszłego roku  
ub  na  w iosnę bież, roku, należy  rów ­

nież obłożyć dobrze przegniłą m ierz ­
w ą w koło o szerokości 1 m etra pozo ­
staw iając w olny pasek ziem i około  
drzew ka o szerokości 25 do 30 cm . —  
D rzew ka posadzone przed trzem a i 
w ięcej latam i, trzeba  naprzód dokład ­
nie zbadać na ich przyrost i jeżeli się  
zauw aży, że dały  przyrost słaby , pod ­
kopuje się w koło drzew ka dobrze  
przegniłą krótką m ierzw ę na szero ­
kość półtora m etrą pozostaw iając  
w olny pasek ziem i tuż przy  drzew ku  

m iała  odstęp  20— 25  cm ., oraz  nam ierz-  
w ić jak w yżej.

A grest, opadnięty m ączniakiem , o  
ilee krzew y są jeszcze m łode (3— 4  
lat), odgarnia się ziem ię w  koło krza­
ków  na pół m etra szeroko aż do ko ­
rzeni i zalew a się korzenie w koło i w  
środku  krzaka rozcieńczonym  (jak  do  
bielen ia) w apnem , a gdy w apno stę­
żeje, nakryw a się korzenie z pow ro ­
tem  ziem ią. N a w iosnę  w  czasie  od  po ­
łow y lu tego do połow y m arca prze­
radza się krzaki w ycinając ze środka  
stare parchate  gałęzie przy  sam ej zie­
m i, które należy spalić , a na pozosta ­
łych przycina się końce opanow ane  
m ączniakiem  tak daleko , jak są bru ­
natne, następnie bierze się zupełn ie  
cienki roztw ór w apna, dodaje 3 proc, 
sody (na 100 litrów rozcieńczonego  
w apna 3 kg. sody) i opryskuje się ca ­
łe krzaki uw ażając, ażeby każda ga ­
łązka została opryskana. Z a kilka  ty ­
godni, gdy  już  będą na  krzakach  ow o ­
ce w ielkości grochu, opryskuje się  po ­
w tórnie, lecz ty lko połtora proc, roz- 
czynem  sody i już bez w apna. W  ten  
sposób m ożna się pozbyć m ączniaka, 
a ow oce  będą czyste.

N a bardzo starych krzakach  agre ­
stu jest trudniej w ytępić m ączniak ,  
gdyż  korzenie starych  krzaków  są za ­
nadto zgrzybiałe i tw orzą dla m ącz- 
nienia schow ki do których trudno się  
dostać z jakąkolw iek cieczą. Z atem  
stare krzaki należy teraz w jesien i 
w ykopać, rozebrać na m ałe części i 

Jak rolnik może uzyskać 
odroczenie płatności długu

Spadek cen zarów no na zboża jak  
i na produkty hodow lane przyczynił się 
do tego , iż ro ln ik  niezaw sze m oże regu ­
low ać w  ustalonym  term inie sw oje dłu ­
gi. iK aźden  przew idujący  gospodarz, gdy  
zachodzi potrzeba zaciągnięcia pożycz­
ki pow inien obliczyć sw oje m ożliw ości 
sp łacania  długu, biorąc pod  uw agę zysk  
jaki spodziew a się osiągnąć ze sprzeda ­
ży  zbóż  czy  też  innych  produktów  sw ego  
gospodarstw a. Jednak silne w ahania i 
spadek cen  niejednokrotn ie  pokrzyźow a 
ły  w szelk ie obliczenia i dług w  term inie 
płatności pozostaje nieuregulow any.

W  tak im  w ypadku jeden w ierzyciel 
lub w szyscy razem  m ogą za  długi te w y ­
staw ić całe gospodarstw o na licytację. 

______ _____  ____  ____ _ , Przy  dzisiejszym  braku  gotów iki i nisk iej 
a pozostaw ić w krzaku ty lko 4— 5  Icenie  na  ziem ie, za gospodarstw o sprze­

daw ane przym usow o uzyskuje się sum ę  
o w iele niższą od rzeczyw istej w artości 
i w  ten sposób  za niew ielk i dług gospo­
darz, m oże być zru jnow any  i pozbaw io ­
ny  w łasnej zagrody. T o  też  aby  tem u  za­
pobiec w ydana została ustaw a  o ulgach  
w  egzekucjach sądow ych.

Jeżeli w ierzyciel będzie m ógł ściąg ­
nąć sw ój dług bez  zajm ow ania  najpotrze  
bn iejszych  inw entarzy  i bez  w ysatw iania  
na licy tację całego gospodarstw a to ta ­
kich drobnych długów  om aw iana usta ­
w a nie dotyczy .

przesadzić  na inne m iejsce, a na  w ios­
nę (w  m arcu) poprzycinać  na  w ysoko ­
ści 25— 30 cm . ponad ziem ią, i gdyby  
się w śród lata pokazał m ącznik , w y ­
tęp ić go sposobem w yżej opisanym . 
A żeby agrest uchronić przed m ącz ­
niakiem , należy go sadzić w  słonecz- 
nem  m iejscu , oczyszczać z chw astów , 
co drugi rok w  jesien i podkopać do ­
brze przegniły obornik , a w  m iędzy ­
czasie podlać w  m arcu gnojów ką. Po-  
zatem  w  jesien i, jeśli się nie podko ­
puje obornika, podkopać  bardzo  pły t­
ko sproszkow ane w apno na szerokość  
J m . w koło krzaka licząc na 1 m . kw . 
150 gr T aka  daw ka  w apna  w ystarczy  
na  4  lata . Z am iast w apna m ożna użyć, 
co drugi rok tom asyny, licząc 60— 70  
gr. na 1 m . kw . W  ten sposób pielę­
gnow any agrest będzie daw ał silny  
przyrost, piękne w ielk ie ow oce, ob ­
fity urodzaj, i stan ie się odpornym  
na w szelk ie choroby  i szkodnik i.

Porzeczki, m łodsze krzaki, które  
w ykazują silny przyrost, należy oko ­
pać 1 m . w koło krzaków , oczyścić z  
chw astów , podsypać  w apnem  (jak  w y ­
żej podano  przy  agreście), a o ile w y ­
kazyw ały jakąkolw iek chorobę, —  
(szybkie stracenie liści, plam y  na liś­
ciach , biały lub czarny nalo t na liś­
ciach itp .) spryskać  w  czasie od  poło ­
w y lu tego do połow y m arca 5 proc, 
roztw orem C arbolineunT u z dodat­
kiem  w apna (zabielić w dę w apnem  i 
na 100 litrów  zabielonej w ody dodać  
5 kg. C arbolineunT u). O ile krzaki 
w ykazują  przyrost słaby , należy  rów ­
nież okopać (1 m . szeeroko w koło  
krzaka) oczyścić z chw astów  i podko ­
pać dobrze przegniły obornik teraz  
w  jesien i, albo w  drugiej połow ie  
m arca podlać gnojów ką dając na 1 
krzak 6— 8 litrów .

Z przestarzałym i krzakam i porze­
czek postąpić jak w yżej podano z a- 
grestem .

Z aznaczyć jeszcze w ypada, że tak  
agrest jak i porzeczki, nie pow inny  
dłużej stać na jednym  m iejscu jak  
8— 10 lat, gdyż po tym  czasie ow oce  
zdrobnieją, a krzaki podlegają roz ­
m aitym  chorobom .

N ow o założone plantacje truska ­
w ek należy , gdy ziem ia przem arznie  
na 5— 8 cm . nakryć całkow icie krót­
kim  obornik iem , a zaś na  w iosnę, gdy  
już nieco obeschnie, obornik z grub ­
sza zgrabić, a resztę płyciu tko pod ­
kopać lub w m otyczkow ać (w graco- 
w ać).

N atom iast, jeżeli w ierzyciel lub w ie­
rzyciele razem  chcą w ystaw ić na licy ­
tację całe gospodarstw o w tedy now a u- 
staw a czyni następujące  zastrzeżenie:

„D łużnik , który w skutek  ogólnego  
ciężkiego położenia gospodarczego w  
ro ln ictw ie, popadł w  trudności płatn icze  
m oże prosić sąd o tym czasow e w strzy ­
m anie  przym usow ej licy tacji nieruchom o  
ści".

Prośby  tak ie należy  kierow ać do  są ­
du za pośrednictw em kom itetów do  
spraw  finansow o-ro lnych .

N a prośbę gospodarza sąd będzie  
m ógł przesunąć  o  rok  term in  zapłaty  dłu  
gu.

Jednak odroczenie zapłaty na rok  
będzie  przesuw ane ty lko  w tedy, gdy  go ­
spodarz udow odn i i w ytłom aczy przed  
sądem , że przesunięcie płatności do ro ­
ku  następnego uchroni rzeczyw iście go ­
spodarstw o  jego przed  upadkiem  a  w ie­
rzycielow i nie przyniesie dalszych  strat.

O d w łaściw ego w ięc i zgodnego z  
praw dą przedstaw ienia spraw y będzie  
zależała decyzja sądu. W  podaniu ta- 
kiem  należy szczegółow o przedstaw ić  
stosunki m ajątkow e gospodarza, podać  
pow ody  niem ożności uiszczenia  długu  o- 
raz w ykazać na czem opieram y nasze  
tw ierdzenia, że za rok będziem y m ogli 
zapłaty  dokonać.
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RZECZY CIEKAWE

Trafił frant na franta C h ło p sp o k o jn y m  ru ch em

N a sk rzy p iące j i p o d sk ak u jące j 
b ry czce , c iąg n io n e j z tru d em  p o  w y ­
b o is te j d ro d ze  p rzez  d o ść  m ize rn ą  s ro -  
k a tą  k o b y łę , s ied zia ł tęg i, b ro d a ty  je ­
g o m o ść , m o cn o  za ję ty  sw em i m y ślam i. 
C h w ilam i rzu ca ł o k iem  n a  p u s te p o ­
la , g d z ien ieg d z ie  ty lk o  ru n ią  z ie lo n e j 
o z im in y p o w leczo n e, p rzew ażn ie zaś  
ch w astam i p o ra s ta jące , n a m ijan e  
ch a łu p y , n ęd zn e , p o g a rb io n e i jak b y  
w  d rzem k ę zap ad a jące .

—  N ęd za ! —  p o m y śla ł i p o k iw a ł 
g ło w ą .

C h o c iaż  jeg o m o ść  b y ł k u p cem  zb o ­
żo w y m , a n ie  f ilo zo fem , lu b ił n iek ied y  
o d d aw ać s ię  ro zm y ślan io m , n ic  w sp ó l­
n eg o , zd aw a ło b y s ię , n ie m ającem  z  
c ia sn y m  k ręg iem  za in te re so w ań h an ­
d la rza - m ate rja listy .

A  k ied y  p rzy jac ie le  w y raża li zd z i­
w ien ie , iż ch ce m u s ię g ło w ę so b ie  
zaw racać zag ad n ien iam i o g ó ln o -lu d z-  
k iem i, o d p o w iad a ł z p o w ag ą :

—  H o m o su m . K u p iec m u si w i­
d z ieć d a le j, n iż k o n iec sw o jeg o  n o sa .

I w id z ia ł. W id z ia ł że  w  P o lsce  je ­
szcze m o żn a ro b ić in te re sy ; w id z ia ł,  
że o św ia ta —  jak  w o g ó le k ażd y  m e ­
d a l —  m a  d w ie  s tro n y , z  k tó ry ch  n a j­
g o rsza d la h an d la rzy je s t ta , że lu ­
d z ie ro b ią s ię za  m ąd rzy ; w id z ia ł, że  
z łe i d o b re  d rog i m ają  d z iw n y  jak iś  
zw iązek z u m y sło w y m ro zw o jem  
m ieszk ań có w ....

T o te ż n ik czem n y g o śc in iec , p o  
k tó ry m  sk ak a ła trz ę sąsa s ię b ry k a  
h an d la rza , o b e jm o w a ł d o ść  p o g o d n em  
sp o jrzen iem .

—  W  tak ich  s tro n ach  —  m y śla ł —  
n ie tru d n o o d o b ry  in te re s.

F u rk a za trzy m a ła s ię p rzed d o ść  
o k aza łą , sch lu d n ą ch a tą , racze j d o  
d w o rk u p o d o b n ą . Ś ró d b ad y li u sy ­
ch a jąceg o o g ró d k a cze rn iły s ię tu i 
o w d z ie p ięk n e g eo rg in je , ró żo w iły  a -  
s try o b o k śn ieżn o b ia ły ch zu w ilcó w .  
O g rom n y b ry tan , b rzęk a jąc łań cu ­
ch em , ją ł g ło śn o u jad ać , an o n su jąc  
g o śc ia . W n et te ż  o tw o rzy ły  s ię d rzw i 
i n a  g an ek  w y szed ł p rzy sad z is ty , tęg i 
w  b o k ach g o sp o d arz .

—  M o je u szan o w an ie d la p an a  
W o jc iech a .

—  A , w ita jc ie , p an ie  k u p iec . C ze ­
m u ż to  d z iś , a n ie  p o ju trze?

—  D laczeg o p o ju trze?
—  P rzec ież p isa łem , że w cześn ie j  

in tere su  n ie z ro b ię .
—  O j, p an ie W o jc iech u , co to za  

u p ó r? ... N ie w szy s tk o jed n o , ju tro ,  
czy  p o ju trze?

-  N ie -
K u p iec  p o g ład z ił b ro d ę  i zp o d e łb a  

p o p a trza ł n a  w ieśn iak a . W ied z ia ł, że  
zam o żn y  ch ło p  m a ży to n a sp rzed aż ;  
w ied z ia ł, że m u p ien ięd zy p o trzeb a  
n a  p o d a tk i i ra tę  za  d o k u p io n y  g ru n t.  
B y ł w ięc  p rzek o n an y , że p rzy jm ą  g o * 1 
tu o tw artem i ram io n am i.

w a zaw ie ran e są sw o b o d n ie , zu p e łn ie  
p rzec iw n ie , n iż  n p . u  A rab ó w , g d z ie  n a ­
rzeczen i n ie m o g ą  n aw et w id z ieć  s ię ze  
so b ą  p rzed  ś lu b em . M ałżo n k o w ie zach o ­
w u ją  p o d z ia ł d ó b r  i ro z s ta ją  s ię  b ez  żad ­
n y ch tru d n o śc i, g d y ty lk o zau w ażą , że  
n ie je s t im  d o b rze w  zw iązk u  m ałżeń ­
sk im , ro zw ó d  b o w iem  je st d la  m ieszk ań ­
có w  S ah a ry rzeczą zu p e łn ie n iezn an ą .  
M ęża tce p o zo s taw ia s ię d u żą sw o b o d ę
i w sze lk ie f lir ty  ła tw o  je j s ię d a ro w u je . 
P o d ty m  w zg lęd em  są  o b y cza je T u are ­
g ó w  ca łk iem  in n e , n iż p o k rew n y ch im  
A rab ó w , k tó rzy n ak ład a ją s ro g ie k a ry  
n a  n iew ie rn e  żo n y .

Ż y c ie m iło sn e  k o b ie t ro zp o czy n a s ię  
b a rd zo  w cześn ie , a  m ian o w ic ie z ch w ilą  
o s iąg n ięc ia p rzez n ie d o jrza ło śc i p łc io ­
w ej. D ziew częto m  w o ln o ży ć i k o rzy ­
s tać z ży c ia ile d u sza zap rag n ie i n ik t 
n ie w trąca  s ię d o  ich sp raw  se rco w y ch . 
W  ty ch  w aru n k ach n iem a o czy w iśc ie  
m o w y o  p o szu k iw an iu tak  zw an e j „k o ­
b ie ty  b ez  p rze sz ło śc i" , a  z re sz tą  T u are - 
g o w ie n ie  p rzy w iązu ją  d o  teg o  n a jm n ie j­

sze j w ag i.

S ło w em  „ask ri" o zn acza ją T u areg o -  
w ie  s tan  w o ln o śc i, czy li s tan  b ezźen n y . 
Ż y ć w  „ask ri" , to zn aczy b y ć k aw a le ­
rem  lu b p an n ą . O p ró cz s tan u k aw a le r­
sk ieg o  i m ałżeń sk ieg o  zn a ją  je szcze T u -  
a reg o w ie s tan trz ec i, a  m ian o w ic ie o d ­
d aw an ie s ię ży c iu asce ty czn em u , czy li

—  Ja n ie ro zu m iem w as, p an ie  
W o jc iech u . C zy  w y  n ie  ch cec ie sp rze ­
d ać to w aru ?

C h cę .
— N o w ięc? ... O co ch o d z i? ... Ja  

d am  d o b rą cen ę ....
—  Jak ą?

K u p iec w y m ien ił, ile zap łac ić g o ­
tó w .

—  N o .... co ? .... —  zag ad n ą ł za  
ch w ilę .

—  D ziś, n ic n ie o d p o w iem . N aj­
w cześn ie j ju tro .

—  M o że p an  m y ślisz , że ja  za  m a ­
ło  p łacę? M o że  p an u  s ię zd a je , że d o  
ju tra cen a p o d sk o czy ?

—  A n o , zo b aczy m y ....

K u p ca zaczą ł o g a rn iać g n iew , n ie ­
p o k ó j, a jed n o cześn ie ję ła o p u szczać  
g o zw y k ła p ew n o ść s ieb ie . R ap tem  
tra fił n a  cz ło w iek a , co s ię z n im  ce r-  
tu je  i n ie ch ce ro zm aw iać p rzed  te r­
m in em , k tó ry sam  o zn aczy ł, n iew ia ­
d o m o czem  s ię k ie ru jąc .... O p ó r w ie ­
śn iak a b y ł jed n ak s tan o w czy , że  
p rzy b y szo w i n ic in n eg o n ie p o zo s ta ­
ło , jak  m u u s tąp ić .

C h ło p sp o k o jn y m  ru ch em o tw o ­
rzy ł d rzw i d o izb y  są sied n ie j —  n a ­
s taw ił rad jo . Z g ło śn ik a o d ezw a ły  
s ię s ło w a: „K a llo ! p o d a  jem y  k o m u n i­
k a t g ie łd y zb o żo w ej.../ '

—  Z araz  s ię  d o w iem y , ile  m asz  p an  
zap łac ić , żeb y m  ja  ch c ia ł sp rzed ać

—  O j, czasy , czasy ! —  p o m y śla ł
L 

n aw e t w  tak ie j d z iu rze  n ie  p o zw a la ją  
cz ło w iek o w i d o b rze za ro b ić . N iem a  
ju ż fra je ró w .

A w ięc d o b rze . B ęd ę tu ju tro —  
rzek ł, tłu m iąc  w śc iek ło ść .

O d jech a ł, o b iecu jąc so b ie , że n a ­
za ju trz zap ro p o n u je  cen ę n iż szą ; p o ­
w ie , że ży to n a g ie łd z ie s tan ia ło : 
„N iech o n sp ró b u je sp raw d zić .... h e , 
lie , h e !“ —  ro ze śm ia ł s ię , zac ie ra jąc h an d larz . —  T e p rzek lę te w y n a lazk i  

ręce .
Z jaw ił s ię  w  o zn aczo n y m  te rm in ie .
—  N o , co ! M asz  p an : n ie d am  ty ­

le , ile o fia ro w y w ałem  w czo ra j. C en y  
sp ad ły . —x>:—

188.000.000 sluehaeiy liezy wielka 

rodzina radiowa

Miłość i małżeństwo u Tuaregów

czy ch św ia ta , ro zp o rząd za jącą en e r-  
g ją  1 6 0  k W .

S ta ty s ty k a n a jśw ież sza jak ą p o ­
s iad a M ięd zy n a ro d o w a U n ja R ad jo -  
fo n iczn a  z r . 1 9 3 1 m ó w i, iż w e  w szy ­
s tk ich częśc iach św ia ta zn a jd u je s ię  
3 4 .5 0 0 .0 0 0 ap a ra tó w  rad jo w y ch  w  p o ­
s iad an iu  ab o n en tó w . P o n iew aż  p rak ­
ty k a w y k azu je , iż n a k ażd y ap a ra t 
o d b io rczy  liczy ć trz eb a  cz te rech s łu ­
ch aczy , p rze to  rad jo fo n ja sk u p iła  p o d  
sw o im i sz tan d a ram i 1 3 8 .0 0 0 .0 0 0 s łu ­

ch aczy .
P o lsk a p o s iad a d z is ia j 3 0 0 .0 0 0 ra -  

d jo s lu ch aczy za re je s tro w an y ch . P o ­
n iże j te j cy fry  zn a jd u ją  s ię rad jo fo -  
n je : ita lsk a , b e lg ijsk a , szw ed zk a i 
n o rw esk a . N a  cze le rad jo fo n ji eu ro ­
p e jsk ie j k ro czy W ielk a B ry tan ja z  
4 .6 2 6 .1 5 2 rad jo s łu ch aczam i, p o tem  
N iem cy  z 4 .1 5 0 .0 0 0 rad jo s łu ch aczam i. 
T o są d w ie n a jw ięk sze  p o tęg i rad jo -  
w e w  E u ro p ie . S ta ty s ty k a m ó w i d a ­
le j, iż A m ery k a P ó łn o cn a , C en tra ln a  
i P o łu d n io w a lic zą 6 8 .0 0 0 .0 0 0 s łu ch a ­
czy . D o p ie ro  an a lizu jąc  te  cy fry , zo r-  
jen to w ać s ię m o żn a , jak  w ie lk ą  p o tę ­
g ą  je st rad jo fo n ja  i jak  s ied m io m ilo -  
w em i k ro k am i p o d ąża n ap rzó d je j  
ro zw ó j. R ad jo fo n ja  p o lsk a , m im o  k ry ­
zy su , p o  ch w ilo w y m  sp ad k u  k rzy w e j  
ro zw o jo w e j w  o k re sie la ta , co je s t 
z jaw isk iem  s ta łem , szy b k o  d źw ig a  s ię  
k u g ó rze , w sk azu jąc p rzy p ły w  n o -

1105 stacyj nadaje audycje radjowe.
N iesły ch an ie c iek aw y ch i in te re ­

su jący ch rzeczy  d o w ied z ieć s ię m o ż ­
n a z su ch y ch tab lic s ta ty s ty czn y ch , 
k tó re n a p o zó r zaw ie ra ją ty lk o  cy ­
fry . D an e s ta ty s ty czn e , d o ty czące ra ­
d jo fo n ji św ia to w e j, o p raco w an e  p rzez  
M ięd zy n a ro d o w ą  U n ję  R ad jo fo n iczn ą ,  
k tó re j s ied z ib a zn a jd u je s ię w  G en e ­
w ie , są p la s ty czn ą ilu strac ją n ie s ły ­
ch aneg o  ro zw o ju , k tó ra  zy sk a ła  so b ie  
m iljo n y  zw o len n ik ó w  w e w szy s tk ich  
częśc iach św ia ta .

Je szcze w  ro k u  1 9 2 0  jed y n ie ty lk o  
w  A m ery ce P ó łn o cn e j i C en tra ln e j 
is tn ia ły d w ie s tac je n ad aw cze . W  
sze ść  la t p ó źn ie j b y ło  ich  ty lk o  w  A -  
m ery ce 7 9 0 , a n a ca ły m  św iec ić 9 9 5 . 
D an e z ro k u 1 9 3 0 w y k azu ją , iż n a  
p ie rw szem  m ie jscu  p o d w zg lęd em  i-  
lo śc i s tacy j n ad aw czy ch u trzy m u je  
s ię  s ta le  A m ery k a  ze  sw o jem i 7 8 0  s ta ­
c jam i n ad aw czem i. N a d ru g iem  m iej­
scu zn a jd u je s ię E u ro p a  z 2 3 8  s tac ja ­
m i n ad aw czem i, d a le j A zja z 2 6 i A -  
fry k a  z 1 0 s tac jam i. P o zatem  n a  a r ­
ch ip e lag ach  w y sp p racu je 5 1 ^ s tacy j  
n ac  aw czy ch . R azem  w ięc  1 1 0 5  s tacy j  
n ad aw czy ch w y sy ła sw o ją en e rg ję  
co d z ien n ie w  e te r , p racu jąc k u p o ­
ży tk o w i i ro z ry w ce m il  jo n ó w  ab o ­

n en tó w .
S tac je te o g ó łem ro zp o rząd za ją  

3 4 27 k W . P o lsk a szczy c ić s ię m o że _ _ . o , ....
sw o ją cen tra ln ą s tac ją  n ad aw czą , je - w y ch  ab o n en tó w  w  o k re s ie p e łn eg o  
d n a  z  n a jsiln ie jszy ch s tacy j n ad aw - sezo n u  rad jo w eg o .

S zczep  T u areg ó w  n a leży  d o  ra sy  b ia ­
łe j. S ą to p o to m k o w ie d aw n y ch H am i-  
tó w , zw an y ch  w  s ta ro ży tn o śc i N u m id y j' 
czy k am i, k tó ry m  m y  z  k o le i d a jem y  n a ­
zw ę B erb e ró w , B erb e ro w ie zam ieszk i­
w ali o d  n iep am ię tn y ch  czasó w  ca łą  p ó ł­
n o cn ą  A fry k ę , a  m ięd zy  V III-y m  i X I-y m  
w iek iem  n asze j e ry za la ły ich m iljo n y  
a rab sk ich  p rzy b y szó w , k tó rzy  p o m iesza ­
li s ię z  n im i, n a rzu ca jąc im  sw ą  re lig ję  
—  m ah o m etan izm  —  w  częśc i sw ó j ję ­
zy k  a  a  p o  częśc i i k u ltu rę . D zis ia j p rzed  
s taw ic ie lam i m n ie j w ięce j czy s te j k rw i 
B erb e ró w  są  K ab y lo w ie  z  A lg ie ru , R ife-  
n o w ie z M aro k k a  i T u areg o w ie  z S ah a ­
ry , Z aró w n o  A rab o w ie , jak  i B erb e ro w ie  
w io d ą , za leżn ie  o d  o k o liczn o śc i, try b  ży ­
c ia k o czo w n iczy , a lb o te ż o s iad ają n a  
ro li i za jm u ją  s ię u p raw ą  z iem i.

W iad o m o śc i n asze  o  zw y cza jach  i o -  
b y cza jach T u areg ó w  są św ieże j d a ty , 
g d y ż p rzed  la ty  d w u d z ies tu n ic je szcze  
o n ich n ie w ied z ie liśm y . O b ecn e n asze  
w iad o m o śc i o  T u areg ach  zaw d z ięczam y  
sze reg o w i p o d ró żn ik ó w  fran cu sk ich , a  
zw ła szcza g en e ra ło w i L ap ierrin e , k tó ry  
b a rw n ie i ży w o  o p isa ł u s tró j sp o łeczn y  i 
p o lity czn y teg o d z iw n eg o szczep u , za ­
m ieszk u jąceg o o k o lice p u s ty n n e i trzy ­
m ająceg o  s ię zd a ła  za ró w n o  o d  A rab ó w  
jak  i o d  E u ro p e jczy k ó w .

U stró j ro d z in n y T u areg ó w  m a w iele  
zn am io n  p a trja rch a ln y ch , g ło w ą  ro d z in y  
je s t b o w iem  o jc iec  i d z iec i p o d leg a ją  w y jak  s ię  u  n ich  m ó w i: „czy n ien ie  p o k u ty " ,  
łą czn ie jeg o w ład zy . K o b ie ta n a to m ias t Je s t to , n a tu ra ln ie , co ś  w  ro d ża ju  n asze -  

p o zo s ta je  w o ln a i n ieza leżn a , M ałżeń st- g o ży c ia zak o n n eg o , a le am a to ró w  w y -

rzecz  en  i  a s ię u c iech teg o św ia ta je s t 
w śró d T u areg ó w  n ad e r m ało .

Z teg o co s ię rzek ło , w y n ik a ja sn o , 
że c i m ieszk ań cy  p u s ty n i n ie g rze szą  
zb y t w ielk ą su ro w o śc ią o b y cza jó w , n ic  

. w ięc  d z iw n eg o , że  żad en  m ężczy zn a  n ie  

. d b a o p rze sz ło ść sw ej żo n y , a tak w y ­
so k o cen io n e u  in n y ch lu d ó w  d z iew ic -  

. tw o  —  d la T u areg a  n iem a  p o p ro stu  żad ­
n eg o  zn aczen ia . C iek aw e  je s t to  że ch o ­
c iaż  T u areg o w ie  w y zn a ją  m ah o m etan izm  

; tak  jak  A rab o w ie czy  T u rcy , to  jed n ak  
o g ro m n ie  ró żn ią  s ię  w  zw y cza jach  sw y ch  
i p o g ląd ach  o d  sw y ch  w sp ó łw y zn aw có w .

C h ło p cy i d ż iew czę ta sp o ty k a ją s ię  
n a  w sp ó ln y ch  zab aw ach , k tó re  u  T u are ­
g ó w  n o szą  m ian o  „ah a l" . O d b y w a  s ię to  
ca łk iem  p ro s to : lic zn e  p a rk i sch o d zą s ię  
w  n o cy  w  o zaczo n em  m ie jscu  i s iad a ją  
k o ło  s ieb ie : k to ś  g ra  n a  sk rzy p cach , k to ś  
d ek lam u je , k to ś  śp iew a ... Z  p o czą tk u  za ­
b aw a w y g ląd a zu p e łn ie n iew in n ie , n ie ­
b aw em  jed n ak  n as tró j s ię zm ien ia , a tm o  
s fe ra  s ta je s ię co raz g o rę tsza  i w reszc ie  
w szy s tk o  k o ń czy s ię n ieb y w a łą  o rg ją . 
, O k res n a rzeczeń stw a , w zg lęd n ie  s ta ­

rań  o  ręk ę  n ad o b n e j d z iew czy n y , trw a  u  
T u areg ó w  d o ść  d łu g o . P o d czas  „ah aló w "  
za lo tn icy  p o p isu ją  s ię sw y m  d o w c ip em  i 
s ta ra ją s ię p rześc ig n ąć jed en d ru g ieg o , 
ab y  zd o b y ć se rce w y b ran e j i p o żąd an ej 
k o b ie ty .

R zeczą n iezm ie rn ie o ry g in a ln ą je s t 
p o ca łu n ek  u  T u areg ó w . C ału jące j s ię  p a ­
ry  w o g ó le s ię tam  n ie w id z i, g d y ż teg o  
ro d za ju  czu ło śc i n ig d y  n ie o d b y w a ją s ię  
p u b liczn ie , an i te ż w  św ie tle d z ien n em , 
a  p o ca łu n ek  p o leg a w y łączn ie  n a  p o c ie ­
ran iu  n o zd rzy  o  n o zd rza . Z  tak  d z iw n y m  
sp o so b em  ca ło w an ia  s ię sp o tk ać  s ię m o ­
żn a  ró w n ież n a  n iek tó ry ch  w y sp ach au ­
s tra lijsk ich , n p . u  szczep u  M ao ri, zam ie ­
szk u jąceg o  N o w ą Z e lan d ję .

P o sag d z iew czy n y  zam o żn e j, p o ch o ­
d zące j z „d o b re j ro d z in y " w y g ląd a  o k a ­
za le , d o s ta je b o w iem  w  w ian ie aż s ie ­
d em  w ielb łąd ó w , n ie licząc , n a tu ra ln ie , 
ró żn y ch  in n y ch  rzeczy . K o b ie t je st w ię ­
ce j n iż m ężczy zn , g d y ż T u areg o w ie w  
w ciąż w o ju ją i m n ó stw o  ich  g in ie w  b o ­
ja ch ; z  teg o  te ż  w zg lęd u  ilo ść  s ta ry ch  p a  
h ien je s t d o ść zn aczn a . K o b ie ty częs to  
d o p u szcza ją s ię zb ro d in i d z iec io b ó js tw a .

O h y d n y ten p o s tęp ek n ie b u ­
d z i w śró d  T u areg ó w  żad n eg o  o b u rzen ia  
a d z iec io b ó jczy n i c ieszy  s ię w  d a lszy m  
c iąg u  o g ó ln y m  szacu n k iem .

Kalendarzyk 

historyczny
1 5 1 6  B itw a z T a taram i p o d  M ięd zy ­

b o rzem . —  1 7 6 4 S tan is ław  A u g u st P o ­
n ia to w sk i k ró lem  p o lsk im .

1 5 0 6 Z y g m u n t I . o b ran y  k ró lem  p o l­

sk im ,
1 7 3 3 A u g u st III . (S as) w y jeżd ża z  

D rezn a  d o  P o lsk i.
1 8 1 2 N ap o leo n I . w ch o d z i d o W ar­

szaw y .
,1 2 8 7 N ajazd  M o n g o łó w  n a  P o lsk ę .
1 5 8 6  f S te fan a  B ato reg o . —  1 6 8 6  Jan  

III . S o b ie sk i zaw ie ra  p o k ó j z R o sją .
1 5 7 5 S te fan B ato ry o g ło szo n y k ró ­

lem  p o lsk im .
1 2 8 3  f L u d g a rd y  żo n y  P rzem y sław a .
1 6 5 3  T a ta rzy  p o d  Ż w ań cem  p rzech o ­

d zą  n a  p o lsk ą  s tro n ę .
1 6 4 4 P o ża r w sa lin ach W ieliczk i,  

trw a jący ro k ca ły . —  1 6 5 8 C zarn ieck i  
b ije S zw ed ó w  n a  w y sp ie A lsen . —  1 6 7 2  
f  k ró la Jan a  K azim ierza .

1 8 3 1 0 O tw arc ie se jm u w  W arszaw ie .
1 5 7 5  f M arc in a B ie lsk ieg o h is to ry k a  

p o lsk ieg o .

1 8 0 7 N ap o leo n  I . w  W arszaw ie ,
1 8 3 0 M an ife s t se jm u  p o lsk ieg o .
1 6 5 8 P o lacy  s tacza ją  ze  S zw ed am i b i 

tw ę p o d G o ld in g ,
1 7 0 1 N ad zw y czajn y se jm  w  W arsza ­

w ie.
1 2 8 7 T a ta rzy  o d p a rc i o d  K rak o w a  —  

1 5 6 8 O tw arc ie  se jm u  U n ji L u b e lsk ie j.
4 8 1 5 N ad an ie k o n s ty tu c ji P o lsce  k o n  

g re so w e j.
1 2 8 7 T a ta rzy b io rą  w  ja sy r 2 0 .0 0 0  

d z iew ic p o lsk ich .
1 6 5 5  S zw ed z i (M u e lle r) o d s tęp u je  o d  

o b lężen ia C zęsto ch o w y (K o rd eck i) ,
1 4 9 9  Z a tw ie rd zen ie  U n ji L itw y  z .K o ­

ro n ą w  K rak o w ie .
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Golub
—  Z eb ran ie R o d zicie lsk ie . W  o sta t­

n ich d n iach o d b y ło się sta ran iem  tu t. 
G ro n a (N au czy cie lsk iego w  D o m u M iej­
sk im  zeb ran ie  ro d z ic ie lsk ie , p rzy  b ard zo  
liczn y m  u d ziale ro d z icó w .

Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł k iero w n ik  
tu t. szk o ły  p . iK lau d ju sz G o rsk i. N a  w stę  
p ie p rzem aw ia ł k iero w n ik szk o ły , p o -  
czem  p . W o liif w y g ło sił re fera t o „w y ­
ch o w an iu p ań stw o w em n a p o d staw ie  
d zie ła śp . S ław o m ira C zerw iń sk ieg o , 
P o n iew aż g łó w n y m  ce lem \  zeb ran ia ro ­
d zic ie lsk ieg o  b y ło  za łożen ie „O p iek i R o ­
d zic ie lsk ie j" p rzy  tu t. szk o le , p rze to  n a ­
u czy ciel p . O sińsk i p rzed staw ił w  re fe ­
rac ie k o n ieczn o ść w sp ó łp racy  d o m u ze  
szk o łą , o raz p o zn ał o b ecn y ch  z  zad an ia ­
m i „O p iek i R o d zic ielsk ie j. N a w n io sek  
p . G ó rsk ieg o za ło żo n o O p iek ę R o d zi­
c ie lsk ą  i w y b ran o  sied m iu cz ło n k ó w  Z a ­
rządu , o raz trzech  zastęp có w , w y su n ię­
ty ch p rzez o b ecn y ch ro d z icó w .

P o  zeb ran iu  o d b y ła się w y w iad ó w k a,

—  P rzed staw ien ie d ziec i. W  n ied z ie ­
lę , d n ia lin g o  b m . o g o d z . 5 -e j p o p o łud ­
n iu u rząd z iła tu t. O ch ron k a p rzed sta ­
w ien ie g w iazd k o w e w  sa li D o m u M iejs­
k ieg o .

(P ro g ram p rzed staw ien ia b y ł b , o b ­
szern y , o b ejm o w ał b o w iem k o m edy jk ę  
p . t.: „C iek aw a  M an iu sia ’ , „Jase łk a ' w  
jed n e j o d słon ie , szczeg ó ln ie ład n ie w y ­
p ad ! tan iec m ały ch m u rzy n k ó w , o raz  
„m en u et" w  stro jach  ro k o k o , k tó re o d ­
tań czy ły  'R y g ie lsk a , i B o g u ck a . D ale j b y ­
ły zab aw y jak „R ó ży czk a", „M ły n ar­
czy k ", „P raczk i" i szereg  ład n y ch  d ek la­
m acji. P o p isy  n  aszy ch  M ilu siń sk ich  w ar­
to  b y ło  zo b aczy ć. N ieste ty  p o d o b n ie jak  
zw y k le g o śc i n a sa li b y ło n iew ie le . S io ­
stro m  o p iek u jący m  się n aszą O ch ro n k ą  
n ależy się u zn an ie .

Kowalewo
—  Z a n ap ad n a g ajo w eg o . W  u b . 

p ią tek p rzed try b u nałem  k arn y m  sąd u  
o k ręg o w eg o w  T o ru n iu o d b y ła się ro z ­
p raw a p rzec iw k o* 1 trzem  m łod y m  aw an ,- 
lu m ik o m  k aran y m  ju ż  za  k rad z ież , a o -  
b ecn ie o sk arżo n y m  o n ap ad  rab u n k ow y  
w  K o w alew ie n a  g ajo w eg o  B u czy ń sk ie ­
g o , k tó rem u zrab o w ali 2 5 z ł g o tó w k i i 
rew o lw er. O sk arżen i S tan isław  K u rk ó w  
sk i, S y lw ester M arcin iak i B o lesław  
W śin iew sk i, ro b o tn icy zam . w  K o w ale­
w ie, d n ia 2 3 sie rp n ia p o su te j lib acji, 
zau w aży li p o d śc ian ą sk lep u p o zo sta ­
w io n y  ro w er p rzez B u czy ń sk ieg o . Jed en  
z o p ry szk ó w  w siad ł n a  ro w er i u siło w ał 
o d ljech ać . B u czy ń sk i w y ch o d ząc w  te j 
ze sk lep u , ch cia ł o d eb rać sw ą w łasn o ść  
W ted y to K u rk o w sk i u d erzy ł g ajo w eg o  
k ilk a razy  k ijem  p o g ło w ie tak , że B u ­
czy ń sk i zem d lał. D w aj p o zo sta li z ło czy ń  
cy w y ciąg nęli B u czy ń sk iem u w  czasie  
szam o tan ia się z n im  z k ieszen i 2 5 z ł. 
i rew o lw er. G d y  n a w szczę ty  a la rm  n ad  ; 
b ieg ła p o licja , b an d y ci rzu c ili się d o u - ■ 
c ieczk i, w  czasie k tó re j p o rzu c ili zrab o - 1 
w an y rew o lw er. P o lic ja d o p ęd ziła z ło ­
czy ń có w  i o sad ziła ich w  areszc ie. K u r­
k o w sk i k tó ry  m a n ap ad y ep ilep sji, zd e ­
m o lo w ał ca ły  aresz t łam iąc sp rzę ty  i w y ­
b ija jąc o k n a , a  p o lic jan tó w  k tó rzy  sta ra ­
li się g o u sp o k o ić , p o k o p ał i p o g ry z ł im  
ręce. W szy scy o sk arżen i tło m aczą się, 
że  b y li p ijan i i że  n ie w ied zieli co - ro b ili. 
W  so b o tę p o  p o łu d n iu  zap ad ! w  te j sp ra  
w ie w y ro k , zasąd zający K u rk o w sk ieg o  
n a 9 m iesięcy , M arcin iak a n a 1 ro k i 
W iśn iew sk ieg o n a 1 0 m iesięcy  w ięzien ia  
N a p o d staw ie am nestji w szy stk im  p o ­
ło w ę k ary  d aro w an o . T ry b u n ało w i p rze  
w o d n iczy ł p ierw szy  raz n o w o m ian o w a­
n y  w iceprezes S . O , W ło d zim ierz  K ru p ­
k a p rzy w sp ółu d zia le  sęd z ió w  S , O , d r. 
P iz iew icz i Ł u b k o w sk ieg o , o sk arża ł p o d  
p ro k . W ałeck i.

iMTiwuwriii nmaiw-w

k re tarzem  p , K ito w sk ieg o i k o m en d an ­
tem  p . Jab ło ń sk ieg o K . R eferen tem  o - 
św ia t. zo sta ł p , G ierszew sk i L eo n .

U ch w alo n o , że p raca Z w , d o  za ło że­
n ia św ie tlicy o d b y w ać się b ęd zie w  
szk o le. U b o lew ać ty lk o n ależy , że n ie  
w szystk a  m ło d zież tam tejsza w stąp iła  w  
szereg i strze leck ie i n ie zro zu m iała je  
szcze p o trzeb y siln eg o o rg an izo w an ia  
czeg o  w zó r m am y u  sąsiad a zach o d in ie - 

£°'
W ty m  sam y m  ty g o dn iu  z in ic ja ty w y  

p , W ilam o w sk iego S tan isław a p o w sta ła  
w  n asze j w io sce p lacó w k a  P o w , i W o j. 
Z ap isa ło się d o n ie j 1 8 -tu cz ło n k ó w . 
P rezesem w y b rano p , W ilam o w sk ieg o  
W ito ld a , sk arb n ik iem  p . G ó ralsk iego ,  
sek re ta rzem  p . W ilam o w sk iego  S tan isła­
w a, a k o m en d an tem  p , W iśn iew sk ieg o . 
R eferen tem  zo stał p . G ierszew sk i L eo n  
m iejsco w y n au czy cie l.

T ak  w ięc w io sk a n asza sto i p o d  h as­
łem  p racy  sp o łeczn e j, b o  p ró cz is tn ie ją  
ce j ju ż O ch o t, S traży  P o żarn ej i K ó łk a  
R o ln . is tn ieją , jeszcze o d d zia ł C h ó ru  k o ­
śc ie ln eg o  i n o w o p o w stała  p lacó w k a  P o w
i W o j, o raz Z w , S trzeleck ieg o .

—  O rzech ó w k o . (A k ad em ja). W  n ie ­
d zie lę , d n ia  2 7 . u b m , szk o ła  tu t, p o d  k ier, 
p . B atory u rząd ziła w  sa li tu t. o b erży  
sw ó j O b ch ó d L isto p ad o w y , N a p ro g ram  
z ło ży ły się śp iew y, d ek lam acje , ży w y  o - 
b raz , tań ce o raz  p rzed staw ien ie am ato r­
sk ie p . t. „P o lsk a ju ż w o ln a" . W stęp n e  
sło w o w y p o w ied zia ł k ier, szk o ły  p . B a ­
to ra , w ita jąc  zeb ran y ch  o raz o b jaśn ia jąc  
ce l u rząd zo n ego o b ch o d u . W y k o n an ie  
p ro g ram u w y p ad ło k u  zu p ełn em u  zad o ­
w o len iu  p u b liczn o śc i.

—  P rzed staw ien ie d ziec i. S taran iem  
k ier, szk o ły  p , B ato ry  o d b ęd zie się d n ia  
2 2  b m . ■w ieczo rem  n a sa li p . H erk ta O b ­
ch ó d  Ś w . M ik o ła ja d la w szy stk ich d zie­
c i szk o ln y ch . D ziec i p rzyg o tow u ją  n a  te in  
d zień p rzed staw ien ie am ato rsk ie p . t. 
„K ró l H ero d" o raz „Jase łk a" . F u n d u sz  
n a d ary d la b ied n y ch d ziec i zo stał zb ie  - 
ran y  p rzez k ier, szk o ły , k tó ry  z rad n y m  
p . Ł ęg o w sk im  p u k ali o d  d rzw i d b  d rzw i 
Z au w aży ć m o żn a b y ło , iż p o m im o o g ó l-

WIADOMOŚCI POTOCZNE|
Wąbrzeźno, d n ia 1 6 g ru d n ia 1 9 3 2 ro k u |

. —  P O K W IT O W A N IE . N a d o ży w ia ­
n ie b ied n ych  d ziec i szk oln ych o fia ro w a ­
li p p .: B ractw o N iep , P o częcia N ajśw .  
M arji P an n y 1 0 z ł, to w arzy stw o śp ie ­
w u  „C h ó r św . G rzeg o rza" 1 0 ,5 0  z ł. M ły n

K . _______ _____ rr-,__ TmnHnnrTOB

Id źm y  w szy scy  w  n ied z ie lę

szkół!!!|

P aro w y 2 cen t. ży t. m ąk i, S ass A . p ó i 

c tr. g ro ch u .
S zlache tn y m  o fia ro d aw co m  serdecz ­

n e „B ó g zap iać" .
P ro sim y o  d alsze d atk i. 

Z a k o m itet (— ) N ałęcz ,  (— ) S ig u rsk a .

—  K asa C h o ry ch w  T o ru n iu  —  o d ­

d zia ł W ąb rzeźn o . P o m o cy lek arsk ie j w  
n iedz ie lę 1 8 b m . u d ziela ją : n a o k ręg  
W ąb rzeźn o  p , d r, K aw czyń sk i,. n a  o k ręg  
K o w alew o p , d r, M ich ałow sk i, lek arze  

k aso w i.
—  R o w er sk rad zio n o  w  W ąb rzeźn ie  

n ie j. K ro llo w i z W ielk ich R ań o w isk .  
K ro ll o b ecn ie siedz i w  areszc ie za k ra ­
d zież k u r,

—  Ju tro p rzed staw ien ie szk ó i p o w -  
szech n y ciii Jak  ju ż d o n o siiu śm y , ju tro , w  
n ied z ie lę 1 8 b m . u rząd za ją szK O iy p o w ­
szech n e p rzed staw ien ie tea tra ln e . N a  
p ro g ram  p rzed staw ien ia z ło zą się :

C zęść  1 . 1 ) Ś p iew  —  ch o r  szk o ły  m ę ­
sk iej, 2 ) P taszk i w  z im ie —  w iersz , 3 ) 
Ś p iew  —  ch ó r szk o ły  m ęsk ie j, 4 ) S ło w o  
w stęp n e, 5 J Jaś n ie d o czek ał —  w iersz , 
6 ) Ć w iczen ia  g im n asty czn e , 7 ) G o ście —  
in scen izac ja w iersza , 8 ) O g ó rek i k ap u ­
sta —  d ia lo g , 9 ) C iek aw a M an iu sia —  
o b razek scen ., 1 0 ) K o lęd n icy  —  in scen . 
czy tan k i, 1 1 ) Ś w ię ty  M ik o ła j —  o b razek  
scen ., 1 2) Ć w iczenia G im n asty czn e .

C zęść  II. 1 ) Ś p iew  —  ch ó r szk o ły  żeń ­
sk ie j, 2 ) S iero tk a  — w iersz , 3 ) śp iew  —  
ch ó r szk o ły żeń sk ie j, 4 ) W y szed ł P . Je ­
zu s —  in scen izacja w iersza , 5 ) B ajk a o  
zaczaro w an ej k ró lew n ie in scen izac ja , 6 ) 
K rasn o lu d k i ■—  k o ro w ó d , 7 ) T an iec an ­
d ru so w sk i, 8 ) A n ioł i p aste rz —  o b raz  
scen ,, 9 ) C ich a  n o c  —  o b razek  scen iczn y .

B ied n e d zieci zw raca ją się z g o rącą  
p ro śb ą d o o b y w ate lstw a n aszeg o , ab y  
o k azało sw e m iło sie rd z ie i g rem ja ln ie  
p o sp ieszy ło n a ich p rzed staw ien ie w  

n ied z ie lę .
N ie o d m aw ia jm y n aszy m b ied n ym  

m ilu siń sk im  te j jed yn ej w  ro k u  u ciech y  
i rad o ści „G w iazd k i" . C zy sty  zy sk  p rze  
zn acza się n a g w iazd k ę d la n ajb ied n ie j­

szy ch .
B ile ty n ab y ć m o żna u p . W o jteck ie j  

w  R y n k u .

—  O stro żn ie n a  lo d z ie! L ed w o  zam a ­
rz ły  jez io ra  a  ju ż d ziec i ch o d zą  p o  lo d z ie . 
W o b ec teg o , że ló d  jest n ad zw y cza j sła ­
b y , n ie n ależy jeszcze n a n im  się śliz ­
g ać . R o d zice, zw ażajc ie n a sw o je d ziec i,

—  N o w a ag en tu ra. D la d o g o d no śc i  
czy te ln ik ó w  w  o k o licy  d w o rca , u tw o rzy -  
rzy liśm y n o w ą ag en cję w  restau rac ji 
d w o rco w ej u  p . K ilan o w sk iego . A b o n en  
c i b ęd ą m o g li „G ło s" o d b ierać ju ż p o  
p o łu d n iu .

—  L isty p o leco n e b ęd ą tań sze! W  
M in iste rstw ie  P o czt i T eł. ro zp a try w ano  
sp raw ę o b n iżen ia o p ła t p o czto w y ch . O d  
sty czn ia p rzy sz łeg o ro k u  b ęd ą o b n iżo n e  
o p ła ty za listy p o leco n e z 6 0 d o 5 0 g r, 
w  o b ro c ie w ew n ętrzn y m .

O p łata za lis ty p o leco n e w  o b ro c ie  
zag ran iczn y m  n ie u leg n ie zm ian ie .JIHGFEDCBA

—  D o A bsolw entów Szkół R olniczych z po­
w iatów w ąbrzeskiego, chełm ińskiego i toruń- 
sk ieg o . Z aw iad am ia się , że zebran ia re jo no w e  
'ab so lw en tó w szk ó ł iro ilm iiazy c ih lad b ęd ą się : w  
S tan o g ard z iie w  szk o le p o w szech n ej d n ia 2 0 . 1 2 , 
b ir. o  g o idz . 1 6 , w  P ap o w ie T o ru ńsk im  w  K ap licz ­
ce d n ia 2 2 . 1 2 . b r. o g o d z. 1 4 , w W ąbrzeźnie w  
hotelu „Pod B iałym O rłem " d n ia 3 0 . 1 2 . b r, o  
g o d z. 1 3 -e j, w K ow alew ie w Szkole R olniczej 
d n ia 1 2 . 1 . 3 3 . o  g o d z . 1 4 .

W szyscy  ab so lw en ci w in n i się staw ić n a  n aj-  
Ib łiiźsze so b ie zeb ran ie .

Z powiatu
—  S o k o li  g ó ra , (Ś lu b ). O n eg d aj o d b y ł 

się w  L ip n icy  ślu b p an n y F elic ji S trzy - 
żew iczó w n y z p . Jó zefem  K rajn ik iem  z  
P ap o w a B isk u p ieg o . -Z w iązek  m ałżeń sk i 
p o b ło g o sław ił k s. k an o n ik Z iem k o w sk i 
w  asy śc ie k s. w ik arego  S m ag liń & k ieg o z  
P ap o w a B isk . M ło d ej P arze „S zczęść  
B o że".

—  M ałe R ad o w isk a, (Z ało żen ie Z w . 
S trzeleck iego ). W  id in iu 7 b m . o d b y ło się  
zeb ran ie o rg an izacy jn e o d d z . Z w iązk u

P O D  U W A G Ę P O L A K O M P A R A F JI  

D Ę B O W A Ł Ą K A .

W r n iedz ie lę d n ia  1 8 g ru d n ia  o  g o d zi­
n ie 1 6 -te j (4  p o  p o i.) o d b ęd zie się w  g m a  
ch u tu t. S zk o ły zeb ran ie o rg an izacy jn e  
Z w iązk u O b ro n y  K resó w  Z ach o d nich .

W zy w a się w szy stk ich  P o lak ó w  ro ­
zu m ie jący ch  p o trzeb ę stw o rzen ia jed n o ­
liteg o fro n tu o b ro n y stan u p o siad an ia  
n aszeg o n a P o m o rzu o liczn e staw ien ie  
się —  ce lem  zam an ifesto w an ia p rzeciw  
zak uso m  n iem ieck im .
Z w iązek O b ro n y K resó w Z ach o d n ich

Z arząd P o w iato w y w  W ąb rzeźn ie .

S trze leck ieg o , k tó re zag aił m iejsco w y  
n au czy cie l p , G ierszew sk i, w ita jąc ze ­
b ran y ch  i g o śc i p p . R icm era z Ł o b d o w a  
i M ak o w sk ieg o z K u rk o cin a .

N astęp n ie  p . R iem ier w sk aza ł n a ce ­
le i zad an ia  Z w , S trze leck ieg o d o w o d ząc  
o k o n ieczn o śc i za ło żen ia tak p o ży tecz ­
n ej p lacó w k i. N astępn ie p rzy stąp io n o  d o  
zap isyw an ia się cz ło n k ó w . P o n iew aż  
zg ło siło  się  k ilk an aśc ie o só b ; p rzy stąp io ­
n o  d o  w y b o ru  zarząd u . P rezesem  w y b ra­
n o jed n o g ło śn ie p . W ilam o w sk ieg o Ł ., 
zastęp cą  p rezesa p . Jab ło ń sk ieg o , sk ar­
b n ik iem  p . Z aręb sk ieg o K o n rada , se-

Zamiast iytioó światEcznyib
i n o w o ro czn y ch n ajlep ie j 'd ać o d p o ­
w ied n ie  o g ło szen ie w  jed y n ej m iejsco  
w ej g azec ie „G ło sie W ąb rzesk im ’ . 
N ajsk u teczn ie j d ać  o g ło szen ie d o  g łó ­
w n eg o  n r. św iąteczn eg o , k tó ry  u k aże  
się w p ią tek , d n ia 2 3 g ru d n ia b r,, 
g d y ż n u m er ten u k aże się z o b fity m  
d zia łem red akcy jny m  i o g łoszen io ­
w y m , w  n ak ład z ie zn aczn ie w ięk ­
szy m o d n o rm aln eg o n ak ład u . T o , 
że d o  sp ecja ln eg o  n r. o b iecali sw o ją  
w sp ó łpracę 'w y b itn i

Liteiaii, Iziuiihizi i artjSti, 
stan o w ić b ęd zie n ap raw d ę b ard zo  
w arto śc io w ą lek tu rę d la w szy stk ich  
stan ó w .

n eg o  k ry zy su  n iek tó rzy  g o sp o d arze sk ła  
d ek n ie szczęd z ili. Z ato im „B ó g za ­
p łać"!! —

G D Y SIĘ C H R Y ST U S R O DZ I —  N IE C H Ż A D ­

N E D Z IE CK O N IE B Ę D Z IE SM UT N E .

Z bliża się gw iazdka. - .
N ajm ilsza to i najbardziej oczekiw ana chwi­

la w całym roku: A najw ięcej cieszy się m ą, 
m arzy o niej, tęskni za nią —  dziatwa. N awe^  
w e śrde przedstawiają się w m łodych głów kach  
rozkoszne obrazy o tych ślicznościach, dziw ach  
i cudach, które w ieczór w igilijny poprzedzający  
św ięta B ożego N arodzenia, zw ykł przynosić.

I szczęśliw e te dzieci, które w łasnem i oczę­
tam i m ogą te w spaniałości gw iazdkow e podzi­

w iać i nazw ać je sw oją w łasnością.
A le to tylko dzieci rodziców  bogatych, przy­

najm niej zam ożnych.
O bok nich w ielka rzesza dziatw y, chłopców  

i dziew czątek, którym los bezlitosny takiej ra­

dości poskąpił.
W  ich ubożuchnym  dom u nie starczy naw et 

na kupno najskrom niejszej choinki. A o podar­
kach w postaci zabaw ek, pierników , jabłek i 

cukierkovz, m ow y być nie m oże.
Pożałow ania to godne te m ałe istoty.
I któżby nie m iał w spółczucia dla tych bied ­

nych dzieci, których rodzice m im o najszczer­
szej chęci z okazji gw iazdki ni choinką, ni po ­
darkam i, ni słodyczą obdarzyć nie są w stanie.

N a szczęście jest jeszcze dużo rodzin, dużo  

osób o sercu tkliw em  i litosnem ,
D o takich ludzi odnosi się niniejszy apel; 

R aczcie przyczynić się do urządzenia gw iazdki 
dzieciom najuboższych członków T ow arzystw a  

L udow ego.
M im o obecnych ciężkich w arunków gospo­

darczych, znajdzie się przy dobrej w oli bądź to  
grosz, bądź sm akołyki, bądź odłożone zabaw ki, 
które na ten zbożny cel przyczynią się skutecz­
nie do obdarow ania na gw izadkę tej dziatwy, 

o którą nam w iele chodzi.
Pan Jezus pow iedział: O ile uczyniliście jed ­

nem u z tych braci M oich, o tyle M nieście uczy­

nili. ,
D latego Panow ie K upcy, którzy pod itym  

w zględem zaw sze dobrym św iecą przykładem , 
złożą niew ątpliw ie przedm ioty stosow ne na po­

darki gw iazdkowe.
M am y nadzieję, iż ten nasz apel odniesie po­

żądany skutek.
Składki i dary zbierać będą upow ażnione Pa  

nie z T ow . L udow ego, które będą m iały odezw ę  
T ow arzystw a w raz z pieczątką i podpisem .

Z arząd T ow arzystw a L udow ego  
K onstanty C ander, prezes, Juljan G rabow ski, 

.skarbnik, R adzim iński, sekretarz.

Kino „Słońce"
„A X EL A " —  W IE LK I PA C IFIST Y C Z N Y FIL M

FO X A .

W ró g o jczy zn y ! N iep rzy jac ie l! O k reślen ie u -  
ży w an e  i n ad u ży w an e w  czasie  w o jn y  d la o k re-  
śle in iia cz ło n k ó w  n aro d u , z k tó rym  p ro w ad zi się  
w alk ę o rężn ą . O d no si się d o w szy stk ich : d o  
sta rcó w , k o b ie t i d zieci n aw et

C i, k tó rzy p rzeży li w o jnę w ied zą , j.ak czę ­
sto tak i p aten to w an y „w ró g " zam ien ia się n a  
p rzy jac ie la , ja lk tn u id in o n ien aw id z ić jed y n ie n a  
ro zkaz , jak serce i u m y sł b u n tu ją się p rzec iw ­
k o n arzu co n em u o k reślen iu .

Ilu ż trag ed y j b y liśm y św iad k am i w czasie  
w iajn iy , trag ed y j w y n ik ły ch p rzez sp aczo ne , n a ­
rzu co n e p o jęc ie w ro g a . P o d k o n iec w o jn y o -  
k reślen ie „w ró g " strac iło jed n ak w iele n a sw e; 
w y iraz is itiO iśc i i o stro śc i. P o m ału  zac ie ra ły  się ró ż ­
n ice , P o zo stał jed y n ie cz ło w iek tak sam o c ie r­
p iący  —  p o  d ru g ie j stro n ie zasiek ów .

P ro b lem  ten 'tra fić m u sia ł w reszc ie i n a film  
k tó ry jak o sz tu k a n aw sk ro ś n o w o czesn a m u si 
m ieć o czy o tw arte n a w szy stk o , co się d zie je  
w o k o ło . W  ten sp o só b p o w stał w ielk i p acy fi­
sty czn y film  F o x a p . t. „A x ela“ , o sn u ty n a tle  
sły n n ej p o w ieśc i P ierre ’a B en o it o ty m  sam y m  
ty tu le .

R eży ser W illiam  K . H o w ard tch n ą ł w o b raz  
ten  ty le  ży cia i p u lsu jące j k rw ią  treśc i, że „A x e- 
la" ro zro sła  się cb  ro zm iaró w  arcy d zieła .

„A xela“ to w ielki zew ludzkości, potępiają­
ce j w o jn ę , to  o b raz  p io itężn eg o u czu cia zw alcza ­
jąceg o  sz tu czn e , n arzu co n e  zg ó ry  p o jęc ie w ro g a .

W strząsa jąca ak cja , k tó re j te ren em  jest n a-  
p rzem ian n iem ieck i o b ó z jeń có w  i p ałac h r. 
R eich en do rfa , b y łeg o g en era ła p ru sk ieg o , u za ­
sad n ia w  zu p ełn o śc i ten  zew . A x ela trzy m a w i­
d za w n ap ięc iu o d p ierw szej ch w ili d o k o ń ca . 
S cen y z ży cia jeń có w , za łam an ie się p sy ch icz ­
n e le jtn an ita D ietrich a, w reszc ie sam o b ó jstw o  
k p t. E lb in g a —  to arcy d zieło k ih em ato grafji,  
jak ich n ie o g ląd a liśm y p o d ziś d zień .

„A xela" m a św ie tn ą o b sad ę arty sty czn ą . W  
g łó w n y ch  ro lach  /w y stęp u ją W ern er B ax ter L eile  
H y am s, A lek san d er K irk lan d , R alp h B ellam y i 
H o w ard P h illip s .

Kupon zniżkowy
do K ina „Słońce“

u p raw n ia jący d o n ab y cia b i­
le tu u lg o w eg o o 2 0 g r. p rzy  

w y k u p ie b ile tu za 1 ,— z ł, 
w zg l. 8 0 g ro szy . W ażny n a  

16, 17 lub 18 bm .

za  w y ją tk iem  sean só w  w ieczo r­
n y ch  w  n ied zie le
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G D Z I E  N A L E Ż Y  Z A K U P I Ć  P O D A R K I G W I A ­
Z D K O W E ?

W  o s t a tn im  p r z e d ś w ią t e c z n y m  t y g o d n iu  r o z -  

p o c z n ą  s i ę  n a  d o b r e  z a k u p y  g w ia z d k o w e . K a ż d y  
k u p i , c h o ć  m a ły  p o d a r e k  d la  s w y c h  n a jb l iż s z y c h .  

D la te g o , ż e  c z a s y s ą n a d z w y c z a j c ię ż k i e ,  

b r a k  g o tó w k i  d a je  o d c z u w a ć  s i ę  w s z ę d z ie  i  z  t e ­
g o  t e z  o g r a n ic z a m y  z a k u p y . I c h o c i a ż  o g r a n i ­

c z a m y  s i ę  w  c z y n ie n iu  z a k u p ó w , t o  j e d n a k  m u -  
s im y  s z u k a ć  T A N I C H  ź r ó d e ł s p r z e d a ż y . P o n i ­

ż e j p o d a je m y  f i rm y  s p r z e d a ją c e  n a d z w y c z a j t a ­

n io  p o d a r k i g w ia z d k o w e .
K a ż d e j g o s p o d y n i z r o b im y u c ie c h ę , j e ż e l i  

z a k u p i s i ę j e j c o ś z a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h .  

A r ty k u ły  t e  n a le ż y  k u p ić  w  f i r m ie  H O b F M A N N  
R y n e k . W  t e j f i r m ie , z n a n e j j u ż  w  c a łe j o k o ­

l ic y  o t r z y m a ć  m o ż n a  s to s o w n e  p o d a r k i g w ia z d ­

k o w e  —  s p o ż y w c z e .
N ie k a ż d y  m ó g ł p o z w o l ić s o b ie n a c z ę s ty  

z a k u p  c z y  t o  l e p s z y c h  m y d e ł , c z y  p e r f u m u . I  

t o  t e ż  k a ż d y  s i ę  u c ie s z y , j e ż e l i b ę d z ie  m ó g ł o -  
t r z y m a ć  p o d a r e k  g w ia z d k o w y  z  d r o g e r j i O s tr o w ­

s k i e g o  u l . H a l l e r a . T a m  n a b y ć  m o ż n a  p o  n i s ­
k ic h  c e n a c h  n a jp r a k ty c z n ie j s z e  p o d a r k i g w ia z d ­
k o w e . Z a k u p  u c z y n io n y  w  d r o g e r j i O s tr o w s k ie ­

g o  o p ła c a s i ę b a r d z o  n a w e t d la t y c h , k tó r z y  

p r z y ja d ą  z  n a jd a ls z y c h  z a k ą tk ó w  p o w ia tu .

S p o łe c z e ń s tw o  t u te j s z e  z  ż a l e m  p r z y j ę ło  w ia ­
d o m o ś ć  o  z l ik w id o w a n iu  o d  s ty c z n ia  f i r m y  K . i  

W . Z I Ę T A K  i p r z e n ie s i e n ia  j e j d o  B y d g o s z c z y .  

D o n o s i l i ś m y  p o p r z e d n io , ż e w y ż e j w y m ie n io n a  
f i r m a  s p r z e d a j e  n iż e j c e n  f a b r y c z n y c h  w s z e lk ie  
m a te r j a ły  —  s to s o w n y  p o d a r e k  d la  ż o n y , s io ­

s t r y , w z g l . o jc a  l u b  b r a ta . K a ż d y  w in ie n  w  t e j  
f i r m ie  k u p ić .

G d y  k o g o  n ie s t a ć  n a  w ię k s z y  p o d a r e k , a

c h c ia łb y k u p ić s w o je m u d r o g ie m u c h o ć m a łą  

r z e c z  a l e  p r a k ty c z n ą  —  n ie c i ł i d z ie  d o  s k ł a d u  
B A K L Y S K iE U O u l . M a r s z a łk a P i s iu d s k ie g o .  

l a m , z e w z g lę d u  n a  u r z ą d z a n ą w  d n ia c h  1 6  
g iu a n ia  3 2  d o  1 6  s ty c z n ia  3 3  r . , ,o k a z y jn ą  s p r z e ­

d a ż ’ * m o ż e  t a n io  d o s t a ć  w s z e lk ie  a r ty k u ły  d a m ­
s k i e  i m ę s k ie . K u p ić  m o ż n a  n iż e j c e n  l a b r y c z -  

n y c h .
B e z w in a c z y l ik i e r u  —  n ie m a g w ia z d k i !  

P r z y ję ty m  o d  d a w n a z w y c z a j e m  d o  t r a d y c y j ­

n y c h  p o t r a w  j a k i e  z n a jd ą  s i ę  w  ś w ię t a , z n a jd u ­
j e  t e ż  s i ę  w ó d k a . N ie  z a p o m n ie ć  o  z a k u p ie  w in a  

c z y  l i k ie r u . F i r m a  W , M A R K U S Z E W S K I  R y n e k  

p o ie c a  n a d z w y c z a j t a n ie  w ó d k i , w in a  i l ik i e r y .  
W  t e j ż e  f i r m ie z a k u p ić m o ż n a t a n io  w s z e lk ie  

a r ty k u ły  s p o ż y w c z e .
b z a n . C z y te ln ik o m  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  d z i ­

s i e j s z e  o g ło s z e n i a .MLKJIHGFEDCBA
ma o * — M — i — HiiTfH — w M f td Wnł WM —— W U W W  

T A R G O W I C A  M I E J S K A .  

P o z n a ń , d n ia  1 4 . 1 2 . 3 2 .

P la c o m  z a  1 0 0  i k g , ż y w e j w a g i  
W o ły ;

P e łn o m ię & i is tó , w y iŁ u ic z io in e  

M ię s i s te  t iu c i z o m e  
M ię s is t e t u ic z o a e s t a r e  
M ie rn i e o d ż y w io n e

K r o w y ;

W y  t u c z o n e  p e łn o m ię s is t e  

f i u o z o n e m ię s i s t e  
N ie tu c z o n e , d o b r z e  o d ż y w iło m  e  

M ie rn i e o id ż y w io m e
C ie l ę ta :

N a jp r z e d n ie j s z e  c ie lę ta  w y tu c z o n e  

T u c z o n e  c ie lę ta  
D o b r z e o d ż y w io n e  
M ie rn i e o d ż y w io n e

Ś w in ie  ( t u c z n ik i )

P a łn o m ię s is t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż . w , 1 0 3  1 9 2
-  - - = ■ — . 9 4  —  9 3

9 0 -  9 2

8 4  —  8 8

8 0  —  9 0

KHwrmcaiaegp

P e łn o a n ię s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  i k g . ż . w .

P e in o a n ię s i i l s Ł e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż , w .  

M ię s i s t e  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g .  

M a c io r y  i p ó ź n e  k a - a t r y

z a

6 0  —  6 4

4 8  —  5 2
3 8  —  4 4
3 0  —  3 6

5 2  —  5 6
4 2  —  4 8
2 6  —  3 0

—  2 01 6

—  6 8

—  6 0
—  5 2

6 4

6 4
4 6
3 6  —  4 4

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A  W  P O Z N A N I U .

P o z n a ń  d n ia  1 4 . 1 2 , 1 9 3 2  r .

W a r u n k i : H a n d e l h u r to w y  p a r y te t P o z n a ń ,  

ł a d u n . w a g o n o w o  d o s t a w a  b ie ż ą c a  z a  1 0 0  k g .

Ż y to  n o w e  
P s z e n ic a  n o w a  
J ę c z m ie ń  6 4 — 6 6  i k g .  

O w ie s  
M ą k a  ż y tn i a  
M ą k a  p s z e n n a  
O tr ę b y  ż y tn ie  
O tr ę b y  p s z e n n e  
O tr ę b y  p s z e n n e  ( d r u b e )  

Z ie m n ia k i i n n e  ż ó ł te

P r o s z e n i s ą  w  s z c z e g ó ln o ś c i w s z y s c y  c z y n n i  

h o k e j i ś c i s e k c y j „ P o m o r z a n k i 1 1 G im n a z ju m  o r a z  

„ P o g o n i " .

Z A  Z J E D N O C Z O N Y  K O M I T E T  O R G A ­

N I Z A C Y J N Y ;

( — ) D r . O s tr o w s k i

—  Z e b r a n ie Z w ią z k u O b r o n y  K r e s ó w  Z a ­

c h o d n ic h  K o ła  M ie js c o w e g o  w  W ą b r z e ź n ie  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w  ś r o d ę  d n ia  2 1  g r u d n ia  o  g o d z . 2 0 .  
w  t ó k a i lu  p . D e r ę g o w s k ie g o  w  r y n k u  z  n a s t ę p u ­
j ą c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) Z a g a je n i e , 2] O d ­
c z y ta n i e  p r o to k ó łu , 3 ) R e f e r a ty ; a ) S ta r o s ty  p .  

K a U k s te in a n a t e m a t : „ N ie m c y w  P o l s c e " , b )  
p r o f . p . K . B r z o s to w ic z a  n a  t e m a t ; „ S z k o ln i c tw o  

p o l s k i e  w  N ie m c z e c h * 1 . 4 ) D y s k u s j a  n a d  r e f e r a ­
t a m i , 5 ) S p r a w o z d a n ie  z e  Z ja z d u  O k r ę g o w e g o  
Z , O . K . Z . w  T o i r u n iu , 6 ) P r z y ję c i e n o w y c h  

o ,w —  7 ,u u  ; c z ło n k ó w , 7 ) S p r a w a  o b n iż k i s k ł a d e k  c z ło n ik o w -  
9 ,0 0 1 0 ,0 0  j a ik io k  g ) W o d n e  g ło s y  i w n io s k i , 9 ) Z a k o ń c z e n ie .  

2 ,2 0  2 ,5 0  j Z a r z ą d  p o d a je  S z a n . C z ło n k o m  d o  w ia d o m o -

! ś c i , i ż  z e b r a n i a  r o z p o c z y n a j ą s i ę p u n k tu a ln i e . 

U p r a s z a  s i ę  o  l ic z n e  p r z y b y c ie . Z a r z ą d .

—  U w a g a  L o k a to r z y . W  n ie d z i e lę  d n ia 1 8 .  

g r u d n ia  b r , o d b ę d z ie  s i ę  z e b ra n ie  w  l o k a lu  p .  
I w a n k o w s ik i e g o  —  R y n e k  1 . o  g o d z , 2 - g i e j p o  
p o ł .  Z a r z ą d .

1 4 ,0 0  
2 0 ,5 0 — 2 1 ,5 0  
1 4 ,5 0 — 1 6 ,0 0  

1 3 ,2 5 — 1 3 ,4 0  
2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0  

3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 ^

8 ,0 0 —  9 ,0 0

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B A C Z N O Ś Ć  H O K E J I Ś C I ! C e le m  z o r g a n i ­

z o w a n ia  s p o r tó w  z im o w y c h , a  p r z e d e w s z y s tk i e m  

h o k e ja n a l o d z i e i w y z y s k a n ia w t y m  c e lu  

i s t n i e ją c e g o  j u ż  b o i s k a  s p o r to w e g o  P . W . i W .  

F . z a p r a s z a  s i ę  w s z y s tk i c h  c z y n n y c h  s p o r to w ­

c ó w  n a  z e b r a n i e  w  d n iu  1 7  b m . ( s o b o ta )  o  g o d z .  

8 - m e j w  m a łe j s a l c e  h o te lu  p o d  O r łe m .

D r u k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f i c z n e  

B o le s ł a w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź a o ,  

u l . M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

t o  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu

ZAJĄCE  
kupuję każdą ilość po  

najwyższych cenach  

dziennych

G o e lz  -  W ą b rz e ź n o  T e l. 1 7 4

i d o  w y d z ie r ż a w ie n i a

E. BARYLSKI
K o ś c iu s z k i 9

W. Markuszewski
R y n e k  5 WĄBRZEŹNO T e l . 1 2 9

Na zbliżające się święta

Bożego Narodzenia
POLECAM PO CENACH NAJNIŻSZYCH:

Towary kolonjalne, czekolady, konfitury, karmel­
ki i słodycze

Wina: węgierskie wytrawne i słodkie, 
mozelskie, reńskie i czerwone

Wyborowe koniaki 3/4 Itr. od 5,95 zł. 
rumy i likiery we wielkim wyborze po  

najniższych cenach

Wina owocowe pierwszorzędnych firm  

butelka 3/4 Itr. od 1,85 zł.

I I I

Tartak parowy —  Radziki Małe

Skrzynka pocztowa Rypin 35 — Telefon Rypin 26

POLECA

budowlane i opałowe
z dostawą franko Brodnica

Ma n a  s k ł a d z ie d u ż y  w y b ó r k a n tó w e k  b u d o ­
w la n y c h , s u c h e d e s k i s o s n o w e  i i n n e  p o  c e ­
n a c h  b a r d z o  n i s k ic h  i n a  d o g o d n y c h  w T a r u n -  
k a c h . P r z y jm u je z a m ó w ie n ia n a g o to w e  b u ­
d y n k i . S z c z a p y  i k a r p in a , s u c h e  w  n a j le p s z e j  
j a k o ś c i . D la o k o l i c  Wrock, Małe i Gclubia  

p o le c a m  w s z e lk i e g o r o d z a ju  d r z e w o  o p a ło w e  
w  l a s a c h  Płonne 1 k m . o d  m o s tu  Wrockl —  

Tomkowo. — D r z e w o  s u c h e .

O K A Z Y J N Y  P O D A R E K

Z  p o w o d u  w y p r o w a d z e n ia s i ę s p r z e d a ję  o d d n ia

1 6  g ru d n ia  d o  1 6  s ły c z m a  1 9 3 3  r .

w s z e lk ie a r ty k u ły  

k ró tk ie  i g a la n te r y jn e

c e n a c h  fa  b ry _ c z n y c h

ja k : b ie l iz n a  d a m s k a , m ę s k a  i d z ie c ię c a ,  

p o ń c z o c h y , s k a rp e ty , r ę k a w ic z k i, k ra ­

w a ty , s w e tr y , p u lo w e ry , s z a le , w e łn a ,  

s z e lk i ,  fa r tu s z k i,  r ę c z n ik i f r o t . ,  to re b k i, i tp .

W. Barylski, Wąbrzeźno
u lic a  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o 7

P o d ją łe m  p ra k ty k ę  ja k o

L e k a rz  —  s p e c ja l is ta

c h o ró b  p łu c

D r . m e d . K a z im ie r z K o rz e n ie w s k i  

b . d y re k to r i le k a rz  n a c z e ln y  S a n a ­

to r iu m  d la  p lu c n o -c h o ry c h  w  C h o d z ie ż y

G ru d z ią d z , u l. S ie n k ie w ic z a  1 2 . T e le f . 1 1 1  

P rz y jm . c h o ry c h p ry w . o d 9 -1 1 i o d  1 6 -1 8

O g ła s z a jc ie

—  SIĘ —

w  „G lo s ie

W ą b rz e s k im "

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D n ia  2 0 . 1 2 . 3 2 . o  g o d z . 1 0  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  n a j -  

w ię c e i j d a ją c e s n u  z a  g o tó w k ę  u  p . A b r a h a m a  L e w i ­
n a  w  G o lu b iu  R y n e k  1 3 3 3 /3 2

1 5 0  m ir . r o z m a i t e g o  m a te r j a iu  n a  k o s t j 'u m y , 9 3  
m ir . m a te r j a łu  n a  p ła s z c z e , 6 5  m ir . m a te r ja łu  

n a u b r a n ia , 1 f u t r o , 5 p ła s z c z y  d a m s k ic h , 5 0  

s k ó r e k  r o z m a i ty c h  n a  k o łn i e r z e  i 7 0  m tr . w a ­
t o l i n y .

L i tw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D n ia 2 1 . 1 2 . 3 2 . o  g o d z . 1 0  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  
n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  w  f i r m ie  B r a c i  K l i­

m e k  w  G o lu b iu  u l . 1 7 - g o  S ty c z n ia  1 1 0 5 /3 2

a p a r a t —  k in o  d ź w ię k o w e  —  k o m p le t , r a d io ­
o d b io r n ik  4  l a m p k . , f u z j ę ( b r o w n in g ó w k ę ) , 2 G 0  

b u te l e k  w in a  r o z m a i te g o , b u f e t z  2 - m a  k r a n a m i  
d o  p iw a  i 1  p ia n in o .

(— ) L i tw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

l l l= l l iE I I IE I I IE I I IE II I~ l! l= l i l= l l l= l l l= I I IE in ~ l i lE I I I~ in E I I IE II I

PIEBISZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KIN DttięmE

n i

n i

i i i

S Ł O N C E |V fH
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM  U fil i

“ M Ł O i
HOTEL

W piątek 16, w sobotę 17 bm. o godz. 815 w. i w niedzielę 18 bm. o 4, 615 i 8*5 wiecz.
w y ś w ie t la m y d a w n o o c z e k iw a n y  n a jp o t ę ż n ie js z y  s u p e r f i lm  d ź w ię k o w y  fil

t o  d la  t y c h , k tó r z y  g n i l i w  o k o p a c h  w o je n n y c h  —  d la  m a te k , ż o n , i K a K " ||  
s ió s t r , k tó r e  u m ie r a ły  c o d z i e ń  z  o b a w y  o  ż y c i e  s w y c h  n a jd r o ż s z y c h —  ę H i

W r o la c h  g łó w n y c h  Warner Baxter, Leila Hyams, Lejfnant Ditńch —  S |r
oraz kap. Eibling I tysiące statystów  O 1 gi

F i lm  „ A X E L A ” t r z y m a  w id z a  w  n ie b y w a le m  n a p ię c iu  o d  p o c z ą tk u  a ż  d o  R  ąfi
k o ń c a  o b r a z u . —  W s p a n ia łe  a r c y d z i e ło  w e d łu g  p o w ie ś c i Pierre Benoit O Hl&HSgSdl M

Dodatki specjalne porywające Śpiewane po rosyjsku —  oraz nowy tygodnik i wesoła komedja

N a s tę p n y  p r o g r a m  Ludzie areny w y ś w ie t la m y  t y lk o  2 d n i .  Po przedstawieniu odbędzie się KONCERT

I I I

n i

u*

n i

i i i i i i
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r@!eca na stół gwiazdkowy

y r  
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dla niskiej ceny przystępne dla każdego

Strój choinkowy W największym wyborze
Ł.J^Ki3ćiiSŁaŁa&2sg£iis^5®?BsgBa2K3!«^^^

W czasie tygodnia wigilijnego daję

w towarze ss

Przyjaź, zobacz, a hapewno wybierzesz

J
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Z początkiem stycznia nowego roku 
przenosimy nasz skład bławatów

do Bydgoszczy n, ui Mostowa 6
Chcemy jaknajmniej towaru za­
brać, dlatego obniżamy ceny 
daleko niżej cen fabrycznych.

Ponieważ 

materiałów męskich artykułów galanteryjnych 
na nowej placówce prowadzić nie będziemy, 

II wysprzedajemy tutaj nasze zapasy 
■ ■po nadzwyczajnie niskich cenach. ■■

K. i W. ZIĘTAK - Wąbrzeźno

Owocowe nadziew ane .n

80 , Konfekt cukr® w y . .

100 , Pralinkl czeko lad .n

Mieszanka czekał. la  . .50

30 Bombonierki od

20 Czekolada m ielona . .

1 .15 £  
T jO O S  
1 ,45 &

0 ,80 §  
0 ,15 $
0 ,09 |

Syrop ciem ny ft. . . .

Marmelada ow ocow a ft,

Miód pszczelny  ft.

Miód sztuczny  ft.

Orzechy w łosk ie duże ft

Orzechy laskow e ft. .....

Orzechy luk row ane 1/i ft. ...

Całuski ko lo row e 1/i ft

Katarzynki paczka

Brukowce paczka ... ....

Cukry w wielkim wyborze

Cukierki zw yczajne . .

Miodowe z m akiem  . .

Wiadomo i najlep ie j kupu je się w  firm ie Hoffmann
Ceny gwiazdkowe — niebywale niskie a towar świeży i pierwszorzędnej 
jakości otrzymują łaskawe Panie — ku swemu największemu zdumieniu 

ty lko u m nie —  uw aga w ięc:

Koryntki kalifo rn ijsk ie ft. . . ... 035 r

Sułtankl perskie ’/4 ft (155 W ielk i w ybór katarzynek , brukow ców , p iern i- §  
|@6 kńw nralinnu/vrh rahtckńiw naruisncL kok.

Sułtanki kalifo rn ijsk ie y 4 ft. . ,. ... 075 

Migdały w ielk ie słodk ie i gorzk ie V d ft- 175 

Cytryny sztuka . . . 015 
Olejki do p ieczen ia o różnych sm akach

Nadszedł nowy transport czekolad

Tabl, 100 gr. czeko lady m lecznej . . . ©75 

deserow ej . . . 050 

m l, z orzech . . . ©O® 

m lecznej.... 050 

m lecznej II . . . 055 

orzechow ej. , . 040 

m lecz, z orzech . . O25 

m lecz, des,. . . Oio

I
ków  praiinow ych , całusków , paryżanek , kek ­
sów , m iodow ników , serc , bom b, kostek  czek .

M argaryna luźna  i w  paczkach ft. .

T łuszcz jadalny ft  
M asła kokosow e ft

K aw a św ieżo palona w  w łasnej pa ­
larn i (w e w torek , czw artek i so ­
bo tę) y 4 ft. . 0 ,60 , 0 ,75 , 0 ,95 , 1 ,10 , 1 ,35  

K akao I gatunek  0 ,75

„ 11 gatunek  0 ,50

„ puszka  1 ,00

H erbata cey lońska ’/4 ....  1 ,80 i 2 ,75

P om arańcze —  W inogrona  —  Jab łka
Ś liw ki kalifo rn ijsk ie ft •O górk i 2 sztuk i  

w ieże śledzie nadeszły sztuka . . .
@ G rzyby suszone (litew sk ie)

I
 S er ty lżyck i  

S er szw ajcarsk i ‘/i  
S zprctk l ft •. . - . 
B ytling i sztuka  
S zpro tk i w  o liw ie —  S ardynki pusz. 
M akaron n itkow y  ft. . 0 ,65 , krajany  
R yż ft.

M ąka pszenna luksusow a ft, . .

K aszka pszenna ft  .Ś w iece cho inkow e paczka . . 0 ,60 i 0 ,75 a

0 ,35  
0 ,65  
0 ,40  
0 ,20  
0 ,90  
0 ,60  

Ó ,35 i 0 ,25
0 ,25  
0 ,40

160 

2 
035 

035 

045 

O3®

. ■/. H . . . . O25

• • 030

• • 035

• . 035 

.. 050 

.. 0«5

• . 100

• . 080

170 

O75 

Wina krajowe butelka: 1,30, 1,50, 1,80, 2,—, 2,20, 2,90, 3,20 i 3,50 zł.

©45

065

IIII]"."S'U!| i- UffillWlńDMllui 11
Towary kolonjalne — delikatesy — cukry — czekolady


